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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie u> Piątek dnia i 3 Maja p.s. 1 8 2 7  Roku,

R b h e w i t w o  P o l s k u .
W a rsza w a  d. i5  m aja .

(z Gazety  W arszawskiey) .  
P ostanow ien ie  N ayjaŚ m eyszego  P a^a , tyczące się 

u rzą d zen ia  Sądu Sejm ow ego.
( D o k o ń c z e n i e ) .

Dzi a ł  V I .  O w prow adzeniu spraw y na publiczne 
p o słu ch a n ie  Sądu, o w yroku  jeg o  exekucyi.

A rt .  5g. Prezes zagai publiczne posiedzenie 
Stosowną p rzem ow ą, zwróci uwagę publiczności 
na uszanowanie winne Sądow i, na potrzebę uni­
kania wszelkich czynów okazujących zadowolenie 
lub  niezadowolenie.

Utrzymanie porządku na Audyencyi należy 
do Prezesa Sądu.

Mozę on osobom nieprzyzwoicie sprawują­
cym się dawać napomnienia,’ może je podług oko­
liczności wezwać, ażeby się oddaliły, a naw et k a ­
zać je z Izby Audyenc-yonalney oddalić, i ukarać 
aresztem ośm dni nie przechodzącym, co nie prze­
szkadza wyrzeczeniu większych kar przez Sąd wła­
ściwy, g d jb y  burzyciele na takowe zasłużyć mieli.

P r  ezes może w każdym stanie ro zp raw , ta­
kowe odkładać -do następującego posiedzenia.

Art. 60. Oskarżony, jeżeliby się znaydował w 
w ięzacłl,  s tawi się bez w ięzów , tylko pod strażą: 
Urnie* zapyla go *.ię o imie, nazwisko, w iek, stan, 
Zamieszkanie i mieysce urodzenia.

A rt .  61. Prezes wzywając następnie oskarżo­
nego, aby zw rócił uwagę na to co będzie słyszał, 
oświadczy mu, iż Sąd będąc obowiązanym opierać 
swe wyroki na prawnem  przekonaniu, którego i- 
stotną częścią jest razem oskarżonego, nie p ra ­
gnie widzieć w innym  , lecz pragnie przekonać 

0 j^go niewinności lub w in ie ,  i wspomni o 
środkach , jakie miał sobie oskarżony dozwo­
lone domagania s ię ,  aby Ins trukcya  co do czy­
nów i dowodów’ była dokładną, oraz o p raw ie ,  ja* 
kie mu służy bronienia się lub bydz' bronionym 
publicznie, w klórym to celu właśnie jemu i Obroń­
cy jego zakomtnunikowanym został A k t  oskarżenia 
Wraz z Summaryuszem dowodów.

A rt.  62. Prezes zaleci potem Pisarzowi, aby 
p rzeczytał A k t oskarżenia. Po odczytaniu głośnem 
tegoż Aktu, przypomni Prezes oskarżonemu, co jest 
w nim zawarłem i powie mu „b lo więc oskarżony 
,, jesteś , usłyszy szdowody, które przeciw* tobie 
„ przywiedzione będą. “

A rt.  63. P ro k u ra to r  Jeneralny wyłuszczy 
przedmiot oskarżenia , trzymając się czystey p ra ­
wdy t ak co do czynów jako też okoliczności ob-

nego, bądź 7. Urzędu przez Delegacyą Instrukcyyną.
Art. 6ż. Pisarz przeczyta Summ aryusz do­

wodów, do k tó r y c h  się P ro k u ra to r  odwołał, p rze­
czyta oraz z A kt Sądowych zeznania świadków, do- 
kumenta lub inne p ism a, podług porządku Sum- 
tnaryuszu.

A rt .  65. Jeżeli O brońca, prócz dowodów 
przez P rokura to ra  wskazanych, uznałby potrzebę 
odwołać się do innych .jeszcze, mających podług 
jego zdania w p ły w  na sprawę i sprzyjających o- 
skarźonemu, P isarz  przeczyta z A k t  Sądow ych ze­
znania świadków, dokumenta lub  iune pisma po­

rządkiem  Summaryuszu przez Obrońcę ułożonego,
w raz  z Sumaryuszem.

A rt.  66. G dy w  sposobie powyższym Sąd ob­
jaśnionym będzie o czynie i okolicznościach zwięk- 
szających lub łagodzących karę, oraz o dowodach 
przez In s tru k cy ą  przeciw obwinionemu i na jego 
obronę zebranych , zgoła gdy Sąd pierw ey sp ra ­
wę (pozna w swojem pierw iastkow em  źródle, roz­
pocznie się rozprawa między P ro k u ra to rem  i  O- 
broricą oskarżonego.

Art* 67. Prezes da głos P rokura to row i J e -  
n e ra ln em u , k tóry  uczyni wywód z dowodów Są- 

, dowi podług Summaryuszu złożonych i  odczyta­
nych. Może nawet P ro k u ra to r  żądać p ow tó rne­
go odczytania, w całości lub w treści, tych  pism» 
na które pragnąłby szczcgólnieyszą uwagę Sądu 
zwrócić.

Następnie położy swą konkluzyą co do czy­
n ó w,  a zastanawiając się nad przepisem  prawo, 
cświadczy również konkluzyą względem zastoso­
wania praw a do czynu.

A rt.  68> Po Prokura torze  Jeneralnym  będzie 
miał głos obrońca oskarżonego. W  piśmie obroń- 
czćm wyłuszczone będą zasady obrony nie tylko 
co uo czynów, towarzyszących im okoliczności i  
d o v  d t  w , ale oraz i co do zastosowania p raw a .  
M oie  obrońca wykazywać, iż czyn nie jest zabro­
niony prawem, a odwołując się do dowodów, żą­
dać równie jak P ro k u ra to r . ich  odczytan ia,  o raz 
wykazywać, i i  czyn nie zasługuje na karę, a p rzy ­
na jm nie j’ nie należy, jak P ro k u ra to r  mniema, do 
rodzaju przestępstw większych, ale do przestępstw  
zasługujących na mnieyszą karę. O brońcy nie w ol­
no w piśmie swera nic mieścić przeciw swemu su­
mieniu lub uszanowaniu winnem u dla W ładz i p ra w  
krajowych. Obrońca tłumaczyć się. powinien B 
przystoynością i skromnością, unikając wszelkiey 
przesady, osobistości, przeistaczania lub zaćmienia 
czynów. Obrońca mając przy  zamknięciu In s t ru -  
kcyi wolność odwołania się do now ych czynów i  
do nowych dowodów, gdyby jakowe na obronę o- 
skarżonego odkry ł,  nie może przytaczać na pub li-  
czney audyencyi Sądu innych jeszcze czynów Inb  
dowodów, o k tórych  w czasie In s tru k cy i  żadney 
wzmianki nie uczynił.

A rt.  69. W o ln o  jest P ro k u ra to ro w i ,  jeżeli 
potrzebę tego uzna, odpowiedzieć na pismo obroń­
cze. W  takim  razie ostatni głos dozwolonym )0^ 
szcze będzie O brońcy oskarżonego.

A rt .  70. Prezes zapyta się samego oskarżo­
nego, lub oskarżonych, czyli nie zechcą się p rzy -  
mówić. Oskarżony lub oskarżeni powinni tłum a­
czyć się ze skromnością i uszanowaniem.

A rt.  71. Po skończonych głosach oskarżo­
nego, lub oskarżonych, albo gdyby przymówić się  
nie c h c ie l i ,  P rezes oświadczy, iż rozprawa jest 
skończona i nakaże u s tęp ,  w  czasie którego P r o ­
kura to r  oddali się również z Izby  Sądowey.

Art. 72. Członkowie Sądu naradzać się na­
przód będą względem czynu, a potem względem 
kaźdey z osobna okoliczności.

Każdy z Senatorów może za danym sobie od 
Prezesa głosem, czynić uwagi, k tóreby  mu się na­
stręczały , czylito z obron osób oskarżonych, czy­
li z wniosków P rokura to ra ,  czylito z zeznań świad­
ków  i złożonych dowodów. Gdy już żaden z Se-



natorów nie będzie miał do przedstawienia uwag. 
Prezes przypomni w  krótkości sprawę i zwróci 
uwagę Sadzących na główne dowody przeciw o- 
s k a r z o n e m u  i za nim walczące, i przedstawi z A -  
ktu oskarżenia kwestye do rozwiązania Sądu.

Art. 73. W  ocenieniu dowodów Sąd Sey­
mowy nie jest wiązany przepisami Procedury kar- 
ney. Powinnością jest Sądzących rozN^ąsać z jak 
nayskrupulatnieyszą rozwagą to wszystko, co prze­
ciw oskarżonemu przywieńzionem zostało, oraz 
zasady jego obrony, i we własnem sumieniu czer­
pać przekonanie, czyli oskarżony popełnił czyn z 
okolicznościami Aktem oskarżenia i Instrukcyą 
sprawy obięlemi, lub nie ?

Art. 74. Gdy w skutku głosowania na czy­
ny o s k a r ż o n y  uznanym został za niewinnego czy­
nu* Sąd wyrzecze zarazem, iż jest wolnym o d  0-
s k a r i e n i a .   ̂ .

Art. 75. Uwolniony z pod oskarżenia, me  
może już bydź więcey o ten czyn pociąganym i 
skarżonym, jeżeli uwolnienie jego zasadza się na 
dowodzie źupełney niewinności. W  razie zaś u- 
wolnienia z powodu braku dostatecznych dow odów 
może bydź pociąganym, gdy się nowe poszlaki lub 
dowody wykryją.

Art. 76. Sąd uznawszy, iż przestępstwo po- 
pełnionem zostało przez obwinionego, 1 że należy 
do rodzaju przestępstw w Art. 3i przewidzianych, 
wymierzy kary prawem karnźm Królestw* P ol­
skiego przepisane.

Art 77. Prezes rozkaże Pisarzowi ogłosić 
■wyrok przy drzwiach otwartych: w wyroku tym  
wymieniony będzie dokładnie skazany, oraz przed­
miot oskarżenia, przez dosłowne zamierzczenie A- 
ktu oskarżenia, tudzież uczynioną będzie wzmian­
ka o dniu, w którym tenże Akt oskarżenia wrę­
czonym został, o wysłuchaniu świadków i rozpo­
znaniu dowodów obustronnych, o wysłuchaniu  
konkluzyi Prokuratora co do czynów i zastosowa­
nia prawa, o wysłuchaniu głosów Obrońców i sa­
mego oskarżonego. Poczem umieszczone będzie 
wyrzeczenie Sądu co do czynów, i co do zastoso­
wania prawa, z dosłownetn wyrażeniem textu pra­
wa, na którym Sąd swóy wyrok oparł. Prezes 

oleci Pisarzowi, aby osądzonym wyrok tapubli- 
ował i sporządzony Protokół takowey publikacyi 

Sądowi złożył. u
Odwołanie się od wyroku Sądu Seymowego 

nie ma mieysca prócz drogi łaski do Tronu.
Art. 78. Sąd Seymowy w całym ciągu spra­

w y  decydować będzie, stosownie do Art. 12 Sta­
tutu Organicznego o Senacie, w komplecie nay- 
mniey a5 Senatorów. Gdyby takowy komplet ze­
branym bydź niemógł, wezwanemi będą do zastą-

Sienia niedostającey liczby Senatorów, Sędziowie 
aywyższey In6tancyi podług starszeństwa nomi- 

nacyi. Po rozpoczęciu sprawy na publicznćm po­
siedzeniu, Sędzia lub Sędziowie wezwani do zastę­
pstwa, pozostaną się w komplecie, choćby prze­
szkoda zachodząca w osobie Senatora, lub Senato­
rów, których Sędziowie zastępują, już ustała.

Art. 79. Głosować nasamprzód będą Sędzia 
lub Sędziowie Naywyższey InsŁancyi, jeżeli ci do 
zapełnienia kompletu wezwan/imi byli, poczyna­
jąc od naymłodszego w nomjnacyi; polem1 zaś Se­
natorowie, poczynając od naymłodszego z porząd­
ku zasiadania w Senacie.

Art. 80. Jeżeli nie ma jednomyślności zdań, 
większość głosów stanowić będzie decyzyą Sądu. 
W  przypadku równości zdań, zdania łagodnieysze 
uważane będą jako decyzya Sądu.

Art. 81. Gdy w  sposobie powyższym stanie 
decyzya Sądu, Prezes wezwie jednego z Senatorów, 
do zapisania jey w  Sentencyonarzu. W yrok  w  
Sentencyonarzu podpisany będzie przez wszyst­
k ich  Członków głosujących; Senator będący zda­
nia przeciwnego decyzyi Sądu, może o swojem od- 
miennem zdaniu uczynić wzmiankę.

Art. 82. W  protokule narad zapisane będą 
zdania głosujących. Każdy z głosujących może do 
tego Protokułu podać powody swego zdania na p l­
amie.

Art. 83, PrÓM Protokułu narad, utrzymy­

wany będzie Protokół sessyi, którego przeznacze­
niem jest zachować pamięć posiedzeń i dopełnio­
nych formalności prawnych.

Art. 84. Kary przez Sąd Seymowy zawyro­
kowane, nie będą mogły bydź wykonane, póki 
wola Nasza o ich wykonaniu lub złagodzeniu ob­
jawioną nie będzie.

Art. 85. Wykonanie wyroku Sądu Seymo­
wego należeć będzie, na wezweqie Prokuratora 
Jeneralnego, do Sądu zwyczaynego karnego tego 
mieysca, w  którem zasiada Sąd Seymowy.

D z i a ł  VII. P rzep isy  ogólne.
Art. 86. W szystkie Władze krajowe i wszy­

scy Urzędnicy wezwaniom Delegacyi Sądu Sey­
mowego i Prokuratora Jeneralnego przy tymże Są­
dzie, z pospiechem i ścisłością czynić mają zadosyć.

Art. 87. Wyznaczonem będzie mieysce oso­
bne, na posiedzenia Sądu Seymowego.

Art. 88. Będzie przy Sądzie Seymowym straż 
honorowa zostająca pod rozkazami Prezesa Sądu.

Art. 89* Senatorowńe, Członkowie Sądu Sey-v 
mowego, nie mogą się oddalić bez pozwolenia Na­
miestnika Naszego, ani podawać się do dymissyi 
przed skończeniem sprawy.

Art. go. Z odsądzeniem sprawy, dla którey 
Sąd Seymowy zwołanym został, ustaje urzędowa- 
wanie jego.

Art. 91. Przepisy postępowania karnego, w  
czera dotąd zmienionemi nie zostały, i w czem się 
uinieyszemu urządzeniu nie sprzeciwiają, służyć 
będą za prawidło .Sądowi Seymowemu.

Art. 92. Co do zasądzenia kosztów i ustano­
wienia ioh ilości, Sąd Seymowy stosować się bę­
dzie do obowiązujących W  kraju przepisów.

Wykonanie ninieyszego urządzenia, które w  
Dzienniku praw ma bydź umieszczonem, Senato­
w i, oraz Kommissyom .Rządowym, w czern do kló- 
rey należy, polecamy.

Dan w P etersbu rgu  dnia 6(18) kwietnia ro­
ku Pańskiego 1827, a Panowania Naszego drugiego.

(Podpisano:) 311 k o ł a t .  
przez Cesarza i Króla w zastęp. Ministra 

Sprawiedl^ R a d c a  S i a n u :
{[podpisano) A t. TVoznicki.

Minister Sekretarz Stanu: Stefan Hr. Grabowski. 
Zgodno z  O ryginałem :

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu: 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
Zgodno z O ryginałem :

Iładea Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyi:  
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z f ty p is e m :
W  Zastęp. Ministra Spraw. Radca Stanu 

Al. yj'oznicki.
Za Sekr. Jener. Szef Bióra M łodziahow ski.

N a t j a ś n i e y s z v  C e s a h z  i  K r ó l  Jm ć Postano­
wieniem Swem z dnia 19 kwietnia (1 maja) r. b. ra­
czył nayłaskawiey m i a n o w a ć  JP. Lessla  Doktora 
Medycyny, kawalerem orderu ś. Stanisław a  4 tey  
klassy*

W e  wsi P iastow ie , Obwodzie 31ławskim, zna­
lezioną została w ziemi przez włościanina Stron- 
kowskicgo rozmaita moneta srebrna z czasów Zy~  
gm un tą  t l t i  t ważąca w  ogóle funtów 7 łótow 24.

W  mieści z P łocku, przy regulowaniu ogro­
du Rządowego, wykopano dukatów hollenderskich  
20, łridrichsdor Saski podwóyny i rubli srebrnych 
23. Pieniądze te niewiadomo przez kogo w ziemi 
zachowane były.

F  n  A Ił c  t  A.
P a r y  i  dnia 3o kw ietnia.

( ł  Gazety W a n ta w s k ie y . )
Jenerał Porucznik Hrabia G renier  w  nocy 

zd . 1 7  na 18 b. m, umarł w e w s isw e y  M on tra n -  
bert. Po zrzeczeniu się B onapartego  w roku i 8 i 5 
był członkiem rządu tymczasowego pod Bouchem. 

— D n ia  3 —
(z tey&e gaze ty).

Dziennik Ministeryalny P ilo te  tak pisze o 
rozpuszczeniu tuteyszeygwardyinarodowey: „ W y ­
padek ten zadziwił niektóre pisma oppozycyyne; lecz



zdaniem naszem, środek ten, opTttez innych powo­
dów,  które do niego skłonić mogły,  jest w czasie 
pokoja koniecznie potrzebnym.  W  Angl ii ,  gdy 
woyua następuje, rząd powołuje do broni rnilicyą, 
czyli gwardyą narodową, która we wszystkich iniey- 
scach Króles twa służyć jest obowiązaną; rozpuszcza 
ją zaś, gdy woyna ustała.  W  znacznych miastach 
Angielskich,  wzywają gwardyą narodową do sfu- 
żby, gdy nieprzyjaciel  wtargnieniem zagraża, a roz­
puszczają ją, skoro niebezpieczeństwo minęło. 
W iadom o iż urządz-enie ostatniey gwardyi  narodo- 
w ey  pochodzi 'z roku 1812, jako epoki,  kiedy ł r a n -  
cya zewsząd była zagrożona.”

S łyc hać ,  iż wielu  oficerów gwardyi  naro- 
dowey z okolic P a r y ż a  otrzymało uwolnienie*^

Xiążę D oudeauville  Minis ter  domu K ró le ­
wskiego, podał d. 3o z. fn. prośbę o uwolnienie 

-od urzędu, do cze-go się Monarcha  p rz y c h y l i ł ,  i 
Min i s t e ty um  to poruczył  tymczasowie P .  de ta  
JBouillęrie. . . .
, Wyrachow ano ,  iż rozpuszczenie gwardyi  na- 

yodowey oszczędzi nadal miastu naszemu blisko 
700,000 f ranków rocznie, na płacę naczelnego do­
wódcy i głównego sztabu, oraz inne wydatki .  
Marszałek  Xiążę R eggio  pobierał  60,000 f ranków 
rocznie, oprócz mieszkania.

— D n ia  4 —
Izba Deputowanych przyjęła d. 00 z. m. wię ­

kszością 218 kresek przeciw 44 wyda tki  w r. io'.>5. 
Uchwali ła  oraz dodatkowey kredyt  na rok  1826. 
Nazajutrz przyjęła większością 2o4 kresek przeciw 
33 projekt do prawa względem pensyy dla woysko- 
wych.

Margrabia Chaves p rz yb ył  d. 20 b. m. do 
I r u n  pod strażą 13 żołnierzy Hiszpańskich z ofice­
rem.  Zdaje się", iż Podpre fekt  w B a jo n n ie  nie 
otrzymał jeszcze rozkazów? jak sobie i m  postąpić, 
i dla tego rodzina wspoinnionego Margrabiego za­
bawi  czas niejaki w I ru n .

A n g l i a ;
L o n d y n  dnia  28 kw ietnia .

(1 Gazety W arizawskiey).
Ogł©*e°*i«» rraB»»»c»e wykaz urzędowy składu 

Mińis tery«m,  k tóre  tak długo było przedmiotem 
niepewności  dla wszystkich.

Członkowie Gabinetu  są następujący: 
t y  Izb ie  t t y z s z e y :  L o rd  Kanclerz:  Lo rd  

L y n d h u r s t  (Pen John  C opley); Lo rd  Prezydent : 
H ra b :  H a rro w b y  ; Lo rd  Pieczętarz tayny: Xiążę 
P o r tla n d ; Ka nclerz  XięztwaLaukasterskiego:  L o rd  
B e x le y ,  Sekre tarz Stanu do spraw zagranicznych: 
V ice-Hrabia D u d ley ;  Sekre tarz Stanu w wydzia­
le osad: Vice  H rab ia  Gooderich (Pan Robinson).

F y Izb ie  JS iiszey . Sekre tarz Stanu spraw 
wewnętrznych:  Pan Sturges-B ournes;  Prezes bio­
rą handlowego. Pan Huskisson', Prezes bióra knn- 
trollk: P.  W y n n ; Sekre tarz wydziału woyny: V i -  
ce-Hrabia  P alm erston ; pierwszy Lord Podskarb- 
s lwa i Kanclerz  skarbowy: Pan Canning.

U rzędnicy n ienalezący do Gabinetu: W i e l ­
k i  Admira ł:  J .  K .  Mość Xiążę Klarencyi-, W i e l ­
k i  Mistrz ar tyl leryi :  Margrabia  diAnglesea-, Lo rd  
Szambelan Dworu Królewskiego:  X D evonshi­
re", W ie lk i  Koniuszy: Xiążę L e e d s ; pierwszy Se­
kre tarz  Lorda  Namiestnika Irlandyi:  Pan L a m b .

f P  Sądow nictw ie: Dy rek to r  sądów K a n c le r ­
skich; Pan  Jo h n  L eec h ; Podkanclerzy:  P .  H a r t;  
P ro k u ra to r  jeneralny: P.  S c a r le t t ; Jene ra lny A- 
dwokat:  P. Tindal.

Ju t ro  o godzinie agiey po południu ,  K r ó l  
J m ć  odbierze w  Radzie dawnym Minist rom pie­
częcie urzędowe, i takowe odda ich następcom; 
po czóm ki lku członków nowego gabinetu w y ­
kona przed Monarchą  przys ięgę ,  i na tychmias t 
zaymie swoje mieysce w  tayne.y Radzie. Urzędy 
pierwszego Kommissarza w wydziale leśnym, D y­
rek to ra  mennicy , i  inne drugiego r z ę d u , nie są 
jeszcze osadzone.

Chcąc K r ó l  Jm ć  okazać swóy szacunek dla 
Lorda  L iv e r p o o l , mianował  Doktora  Jeninson  , 
siostrzeńca jego, Dziekanem .w D urham , co przy­
nosi 8000 fun tów szterl ingów (3ao,ooo zł: poi.) 
rocznego dochodu.

J Słychać? iż Izba W yższa postanowiła od* 
rzucić bil  względem zboża.

Czytamy w Gazetach tu teyszych,  iż rząd 
Por tugalski domagał się od Hiszpańskiego k.ąte- 
goryczney odpowiedzi względem zebrania tak li­
cznego woyska na granicy.  Odpowiedź ta nade­
szła duia 9 b. m. do L izb o n y  ; oświadczono ęr 
n i e y , iż to pochodzi ze zgronfadzenia znaczney 
potęgi  Angieiskiey i Por tugalskiey  przy Est re-  
madurze.  Jene ra ł  C linton  został wezwany w L iz ­
bonie na posiedzenie Rady  gabinetowey,  k tóra się 
wieczorem po jego przybyciu od woyska odpra­
w i ła  , i t rwa ła  do północy.

Tuteysze zgromadzenie Ka tol ików postanowi­
ło n iewprowadzać sprawy swojey na teraźniey-  
szem posiedzeniu Par lamentu,  a to ze względu na  
szczególne położenie, w jakiem się Pan  C anning  
i inni ich przyjaciele w  obu Izbach znaydują.

Zrobiony będzie kanał  ztąd do P o rtsm o u th ; 
długość jego wynosić ma 75 mil  Angielskich,  sze­
rokość i 5o stóp a głębckość 3o stóp. Kosztować 
będzie 4 mili iony funt: szter: (160 milionów zł. 
Pol.) i przez 4 lata zatrudni  20,000 robotników.

Z palącego się pagórka w  FUeymouth  w y ­
chodził  dnia 20 b. rn. ogromny tuman dymu, k tó­
r y  przez pe r spektywę widziano w odległości 6 
m i l ,  chociaż powietrze nie było zupełnie czyste.

Yice-Prezydent  K o lum bi js k i  S a n ta n d er, u- 
bolewa w liście pisanym do Prezesa tamecznego 
senatu B a ra lte , i i  ten  niechce tymczasowie p rz y­
jąć s teru  iuteressów kra jowych.  Oświadcza oraz? 
iż ze względu tak na swoje zdrowie > jako też na 
obecny stan Kolumbi i ,  musi złożyć swóy urząd.  
Nie mógł on w tedy wiedzieć o złożeniu urzędu 
przez B oliwactt.

D n ia  4 m a ja .
Dzisieysza Gazeta Dw orska  donosi o miano­

waniu członków Rady Admira l icyyney przez X i ą -  
żęcia K la ren cy i.

Dowodem wielkości handlu  wewnętrznego 
Zjednoczonych kra jów północno-Amerykańskich,  
jest wiadomość umieszczona w  tamecznych Gaze­
t a c h ,  i ł  do samego miasta C in c in n a ti, stolicy 
prowincyi  Ohio, gdzie jest blisko 5ooo mieszkań­
ców, przybyło i wypłynęło  21 s tatków parowych,  
mających 4óio beczek ładunku.  Naymnieyszy z n ich  
miał 60 ,  a naywiększy 4oo beczek ładunku.  Na 
statku pa rowym  the  F a m e , p łynącym z P ittsb u r-  

a  w Pensylwani i,  znajdowało się 102 dział i 80 
eczek kul dla flotty Zjednoczonych kra jów na mo­

rzu Zachodnio-Indy yskietn. Statek parowy  G ra m ­
p u s  jest podobno naywiększym ze wszystkich  
okrę tów ;  prowadzi bowiem 5ooo beczek ł adun ­
ku  w górę rzeki  M issisip i.

W e d ł u g  doniesień z K a lk u ty  pod d. 24 l i ­
stopada, spodziewano się codzień śmierci  Scindia - 
ha , jednego z nayzaciętszych i naypotężnieyszych 
przeciwników władzy Angieiskiey.  Ze zaś sposób 
myślenia synu i  następcy jego nie jest także p e ­
wnym,  wydano więc rozkaz, aby w górnych pro-  
wincyiach Indostanu zebrało się 3o?ooo woyska.

N i e m o t *

L ip s k  dn ia  6 m a ja .
(1 Gaiety Warsiawikioy.)

Gazeta tuteysza umieściła następujące uwia­
domienie:—- „ M y  A n to n i  K lem ens Teodor, z Bo- 
żey łaski K r ó l  Saski i t. d. Gdy Bóg W s z e c h ­
mocny podług niedocieczonych swych w yroków  
dziś rano powołał  z doczesności Nayjaśnieyszego, 
Naypolężnieyszego K ró la  i Pana,  F r y d e r y k a  A u -  
gusta , Króla  Saskiego i t. d. Naszego na ju k o c h a ń ­
szego Brata,  z naywiększym smutkiem domu je­
go i wszystkich poddanych . a przez zgon jego, 
kra je Króles twa Saskiego, stosownie do istnących 
p raw  sukcessyynych domu Kró lew sko-S ask ieg o , 
spadły na Nas, i M y  tez objęliśmy rząd K ró i e -  
wstwa wraz  z częściąKrólewsko-Saską M ar g rab -  
s twa wyźszey L u z a c y i , wzywamy przeto wie rn e  
Stany jego,  urzędników publ iczny ch ,  i ogólnie 
wszystkich  poddanych i mieszkańców wszelkie­
go stanu i godności , ahy odtąd uznawali  Nas za 
swego prawego Monarchę,  i okazywal i Nam n ie ­
wzruszoną wierność i należne posłuszeństwo, jak



pr iys to i  poddanym znającym swoje powinności towiźnie,  uzbieraną z dobrowolnych składek człon- 
dla władzy kra jowey i zwierzchności  od Boga u- kó w zgromadzenia. Ws po mnione zgromadzenie 
stanowioney. Żeby zaś przez ten wypadek tok in- przesłało P .S tr a t fo r d -C anning, Pos łowi  w Starn- 
teressów rządowych i sądowych nie b y ł  pr zer -  bule, adres, podpisany przez n o  Deputowanych , 
wany  , rozkazujemy więc , aby wszystkie Kol ie- dziękując mu za wszystko,  co chce uczynić dla 

3 ' i------1 i i pomyślności Greków,  i razem oswiadcx»iąc, iż G r e ­
cy postanowili  n ieprzyyniować nigdy Hospodarów,  

naszego postanowienia,  i odtąd urzędowe i że Morea,  w yspy, G re c j a  Wschodnia  i Zachodnia 
D ‘ ’ 1 xt muszą pozostać niepodzielne:

Seraskier  przewidując zbliżającą się ze wszech 
Stron burzę; wezwał  znowu osadę warowni  A -  
kropolis, aby się poddała,  i ofiarował  jey : i) wol­
ne wyyście z bćunią i bagażami} 2) zapłatę zale­
głego żołdu;  3) 1000 piast rów T u re ck ich  każ­
demu żołnierzowi oprócz żołdu. Ale Grecy od­
rzuci li jego propozycye, podobnie jak dawnieysze* 
Położenie Seraskiera nie jest lepsze, jak wspomnio- 
ney osady;  nie wątpi o n ,  iż głowa jego spadnie, 
jeśli dozna porażki pod A le n a m i; używa więc 
wszelkich sposobów, aby wzbudził  męztwo w 
woyskii swojem. Dnia szóstego marca kazał roz­
dać Znaczną ilość rum u  żołnierzom swoim i przy­
rzekł  pÓ"5 "o piastre w każdemu, kto mężnie podczas 
szturmu do t rzech wieź walcz.) ć będzie. Spojeni, 
chciwością i fanatyzmem podburzeni  T u rc y ,  bili 
się ze wściekłością; ale usiłowania ich były nada­
remne.  Nazajutrz widząc Grecy,  iż w stanowisku 
swojćin nie mogliby się utrzymać, wysadzili  trzy 
wieże na powietrze, 1 cofnęli się szańce. VV 
czasie b i tew d. 4 i 6 m a r c a  osada warowni uczyniła 
wyeięczkę, i zabrała nieco żywności, a szczególniey 
znaczną ilość drzewa, którego uay bardziey potrze­
bo wała.

Lord Cochrane stara się szczególniey, aby 0- 
»ysku temu .braknie pienięuzy 1 żywności. ba powaśnionc z sobą zgromadzenia narodowe w
Wielkorządcy  Andaluzyi i Granady przypi- A g y iie  i A a s tr i/.e h rA y  się w- trzxeiem jakiem tmey-
rozruchy w tych p ro w in c ja ch  zbiegłym do scu. Mial  także przełożyć,  iż pierwszym celem
1.---- 1 u ~ ----- 1;: u to -n o .n m  Irińrł,, mimo wszvstkich Greków powinno by.dź ożycie dosta-

tze s
szego e - ,-----------  t
expedycye wydawały  pod imieniem Naszem 1 
t y t u ł e m ,  jak jest przepisano,  a w pieczętowaniu, 
używały  dotychczasow ych pieczęci , dopóki im 
nowe zrobić się mające przysłane me będą. —- 
Działo się w  Naszem mieście stołecznem D reźn ie  
dnia 5 maja 1827 r. A n to n i, K ró l  Saski. Hrabia  
JSinsiedel. Dr.  K a ro l C h rys tya n  K ehlschuttcr.

P R u  s s Y.
B e r lin  dnia  12 m oja.

(z G a z e ty  W a r s z a w sk ie y l
Cesarsko-Rossyyski Rzeczywisty tayny R a d ­

ca i Sekre tarz Starru, Hra b ia  Capo d’Is tr ia ,  przy­
b y ł  z P a ryŁ a  do tuteyszey stolicy.

Dw ór tuteyszy włożył  dziś na 5 tygodnie ża­
łobę z  powodu zgonu Króla Jm c i  Saskiego.

H i s z r  A N 1 J A.
M a d r y t  dn ia  20 kw ietnia.

(z G a z e ty  W arsz aw « k iey ) .
Policya rozpoczęła śledztwo rozruchów w K a ­

talonii;  zdaje się, iż do nich  są wplątane trzy zna­
komite  osoby.

Główna kw a te ra  woyska naszego obserwa- 
cyynego, posunęła się znowu do C aceres;  jeden 
półk  gwardyi  pieszey stoi za T ru xi/lo . Słychać,  
iź woysku temu braknie  pieniędzy i żywności.

sują , roz ruc . . j  •• _...... - j  - o j
G ibra ltaru  i Portugal i i  Hiszpanom,  którzy mimo 
uży tych środków, porozumiewają się z nieebętne- 
xni mieszkańcami w Hiszpanii .

T  U R C Y A.
S ta m b u ł dnia  10 kw ietnia.

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
Pie rwszy  oddział floty Por ty ,  składa jący| się 

Z  i 5 okrę tów różney wielkości,  w ypłyn ął  dnia 3 
b.  m. pod rozkazami R ia la  Beya (trzeciego Admi­
rała) do Gallipoli, gdzie nabrać ma sucharów,  in- 
ney żywności i prochu.  Drugi oddzi-f pod rożka­
mi  Seraskiera floty T a la r  Baszy, oęipłynie ztąd po 
świętach Bairamu.  Nowy oddział regularnego 
woyska,  blisko 1600 ludzi wynoszący, wyruszył  
także ztąd niedawno do L a ry ssy .

W  końcu z. m. przybyl i  tu nowi Serwian- 
scy Deputowani ,  dla zastąpienia dotąd tu bawią­
cych.  Przez nich nadeszła wiadomość o śmierci 
Biskupa Belgradzkiego, którą Pat ryarcha  Grecki  
Porcie udzielił  i zażądał jey rozkazów względem 
mianowania jego następcy.

W e d ł u g  ostatnich doniesień z S m y rn y  pod

teczney potęgi na oswobodzenie A le n ,  a polćm 
działanie przeciw A egreponlow i. Obiecano czynić 
wszystko,  co tylko można, dla uskutecznienia tego 
p l a n u ,  ile źe w arów ni® ateńska długo ulrzyrnaćby się 
nie mogta. W e z w a n o  Kan dyo tó w ,  rozproszonych 
na wyspach,  aby się z e b r » ł '  w A ea . Siatek pa­
ro w?y grecki  zdobył dwa okręty kupieckie turec­
kie płynące z żywnością.

R o z m a i t e  W  1 a d o m o s c i .
Na wyspach Zandw ichskich, pomnożyła się 

teraz ludność Chrzęści) inska d<> 1,000 dusz. Ci 
Chrześcianie są zamieszkali w H a n a m era ,  w sto­
licy teraźniejszego Króla K o r ia m a k a ,  k tóry  iin 
kazał wystawić piękną kaplicę z ciosowego kamie­
nia. W  lem/.e mieście założono także instytut  
szkolny, w którym 1,00 dzieci tamecznych mie­
szkańców pobierają nauki,  oprócz tego a4 ,ooo dzie­
ci uczy się czytać w  w i o s k a c h ;  między nich roz­
lano |UŻ i3 ooo książ a ;
w y c i ą g  z pisma ś w i ę t e g o -

któ ry ch  treść zawiera  
{A ur. f f 'a rsz .) .

W e d łu g  os tatmen aoniesien z rsm yrny  puu . .
1. 4 b . m R e szy d  Basza u t rzymywał  swoje stano- N u m er  4 D zienn ika  d r  ilenskiego zaw iera
wisko no A. A te n a m i  przeciw cząstkowym napadom następujące m a t e r y e :
5 reków;  nie powiodło mu się jednak dotąd wyprzeć L ,te*atV, a nahobna- P?'T,C!Ć.S'?intia
ch z okopow nad P ireu s  i P h a leru s . Nędza w 
Akropolis zwiększa się codziennie, równie jak cho­
roby osady. Jak  dalece powiodło się usiłowaniom 
Lorda C ochrane  i Jenera ła C hurch  zagodzić wa- 
inię pomiędzy obiema narodow emi/gromadzeniami  
1ST H erm io n e  i E gin ie , niema wiadomości. Nay no­
wszy 56 Ner P ow szechney G azety  G reckiey  pod 
1.34 marca, który tu przez S m y rn ę  nadszedł, mc 
a tćm nie wzmiankuje.

()d g ra n ic  tureckich 21 kw ietnia.
Zgromadzenie naród we w K ustro  wysłało 

5 c z ł o n k ó w  do K araiskakiego , 7. powinszowaniem 
w ie l k i c h  przysług uczyniony- h G re c j i ,  i ofiaro­
w a n ie m  środków do uzupełnienia zwycięztw, już 
o d n ie s io n y c h .  Poselstwo to m a z sobą summę w go-

\ V a s z i n g t o n a  t rwi i -A^ '  Baty-r .  ba l l a da ,  A l -  C h o d ź k i .  (Nadzieja 
z  S z y l l r r a  Jul i an® K o r s a k a  —  U i s t o e y A  n a u k -  S t ó l e l n i  o h -  
c h o d  Za ł ożen i a  C e s a r s k i e y  A k a d e m i i  N a u k  w  S t - F e t e r s b u r g u :  
M o w a  P r e z y d e n t a  A k a d e m i k  M o w a  P F u s s a .  s e k r e t a r z a  d o ż y ­
w o t n i e g o .  d 13T o n r 4.  P o s e l s t w o  K r z y s z t o f a  X i e c i a ^^Zba ra ­
s k i ego  d o  T u r c y i  W  1622 r  C i ą Z ^ c i —  S t a t y s t y k a .  S t a n  l u ­
d n o ś c i  m i “ Sta  R y g i .  N i . k t ó r e  f z c ż n g ó l y  o  W a r s z a w i e . —  C h e -  
M IS A  o  s z c z . g ó l n e y  s u b s t a n c j i  w  w o d z i e  n i o r s k i e y .  — N a u k i  
s t o s o w a n e  R y s  s y s t e m a t y c z n y  p s z c z e l n i c t w a  B ar o n a  E h r e n f e l s .  
D o d a t e k  t ł u m a c z a .  ( R y c i n a  p r z y  N r z c  n a s t ę p u j ą c y m ) .  S p o s o b  
o z n a c z e n i a  nay w i ę k s z e g o  s t o s u n k u  a l k oh o l u ,  j a m m o ż n a  o t r z y ­
m a ć  z p e w n e y  d a n e y  w a g i  z boża  p r z e z  t’. K ł i r t e ,  p r o f .  Inst. 
M O g d i n .  O  w o d z i e  w e  w z g l ę d z i e  t e c h n i c z n y m .  —  N o w i n y  
N a u K o w . e  P o s i e d z e n i e  p u b l i c z n e g o  I o w  Kr ó l .  W a r a z .  P r z y j .  
N a u k .  Z a g a j e n i e .  O  z ad a ń  a r b  O f i a r y .  N e k r o l o g i :  E z t c .  M a n -  
z o u r .  S t u g e n t e s c h .  G i f f o r d .  Masoi s .  K r u s e .  S o l t a u .  S p e n c r .  
H a r t m a n n  L a p l a c e .  A ' e n e w i t i n o w .  B e e t h o v e n .  Lavaux. Bro- 
c l n o .  N o w e  d z i e ł a  p o l s k i e .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski Rzeczyw isty R adca S tanu  i Kawaler.

w D rukarni R ed a kc ji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 56.
W ilno dnia i 3 TŁfot

3 W edle  Ukazu JEGO IM PERATOR- 
SKIEY'MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. , etc. , etc.

UUrr. Stanisławowi Węgrzeckiemu Sę­
dziemu Appelacyynemu Królestwa Polskiego 
exekutorowi testamentu ś. p. Xawerego Micha­
ła Bohusza Kanonika i Prałata Katedry W i-  
leńskiey, Michałowi Grafowi Walickiemu Pod- 
stolemu Koronnemu, Kornelemu Walickiemu 
Kavvalerovvi Krzyża MAltańskiego, Janowi W a- 
wrzeckiemu Jenerałowi, Franciszkowi Wołko* 
wickiemu b. Prezydentowi Granicz. Grodzieńską 
Benedykcie z Glindziczow imo voto Romero- 
wev in post Wołodkiewiczowey Assesorowey 
Sądu Glłgo Grodzień. , Józefowi W ołyncewi- 
czowi; Dymitrowi synowi, Natalii i Elżbiecie 
córkom Wysoczynom, sukcessorom zeszłey Fry­
deryki z Vietinhofow Wysoczynowey Koli. So- 
wietnikowey, z dokładem ich oyca i natura l­
nego opiekuna Piotra Wysoczyna; Janowi Za­
chowi Sowietnikowi Izby Skarbowey Grodzień., 
Janowi Zawiszy, Stanisławowi Zienkowiczowi, 
Alexandvowi Zygmuntowskiemu Inspektorowi 
Apteki łazaretowey Grodzień., Róży z Zaniew­
skich Terpiłowskiey Marszałkowey Sokolskiey, 
Helenie z Zaniewskich de Glasser Majorowey 
Wóysk Pruskich, niemniey Kazimierze Zanie- 
wskiey w panieńskim zostającey stanie,sukcessor- 
kom zeszłego AutoniegoZaniewskiego Oberampt- 
mana Sokolskiego ; Stanisławowi Trębickiemu 
Pułkown. Woysk Polskich i Kawalerowi, Ka- 
lixtowi Trzeciakowi, Rudolfowi Hrabi Tvzen- 
liauzowi; Janowi Virionowi Podkomorzemu 
Grodzień. i Kawalerowi, w  stopniu własnym, 
tudzież w imieniu Alexandra brata i Józefy 
siostry nieletnich Virionow działającemu; Jakó­
bowi i Róży Vobbe małżonkom, Zofii z Lacu- 
nickich Sadłnckiey, przy assystencyi jey męża 
Wincentego Sadłuckiego b- Deputata wywodo- 
wego z Pttu. Grodzień. , Janowi Sarosiekowi i 
jego córce Joannie Sarosiekownie dzisiay w  za- 
męściu Kul wiećowey,Ignacemu Sągaylowi,Woy- 
ciechowi Siezieniewskiemu, Antonińie Sokolo- 
wskiey, Jerzemu Steckiewiezowi, Woyciecho- 
wi Swierzbińskiemu, Antoniemu i Joliaunie z 
Sobolewskich Symonolewiczotn Kolleg. Sowie- 
tnikom, Janowi Szczerbie; jakichkolwiek bądź 
imion Szpakowskim; Dominikowi Rakowskiemu 
Majorowi W oysk Rossyyskich, Franciszkowi 
Rineck; Janowi synowi, Helenie i Maryannie 
córkom, nieletnim Romanowskim sukcessorom 
zeszłego Macieja Romanowskiego Rottm. Woysk 
Rossyyskich, przy assystencyi opieki działającym; 
Ludwikowi Romerowi, Ferdynandowi Rószczy- 
cowi b. Adwokatowi Sądu Głłgo Grodzień., I- 
gnacemu Roszkowskiemu Sędz. Granicz. Grodz., 
Janowi Gwalbertowi Radominie Członkowi 
Kommissyi edukacyyney wileń., Michałowu R zą­
śnickiemu, Benedyktowi Pawłowskiemu Adwo­
katowi Sądu Głłgo Grodzień., Jerzemu Paw ło­
wskiemu, Hieronimowi i Maryanr.ie Połubiń- 
skim, jakichkolwiek bądź imion następcom po 
Maryannie z Postolskich Rymkiewiczox^ey, A- 
gacio Naramowskiey, Antoniemu Maciejewskie­
mu, Karolowi i Zofii Miillerom małżonkom,

ja  o. a, 1827 Roku.

Marcie Antoninie z Trębickich Lachnickiey pnł-  
kownikoweyN Woysk Polskich, W eronice z 
Kiełpszów Lachnickiey Marszałkowey W ileń -  
skiey, Anieli z Trębickieh Lachnickiey, Kamer- 
junkrowey Dworu JEGO CESARSKIEY MO­
ŚCI, Magdalenie de domo Coppi Michałowey 
Lachnickiey Prezydentowey Sądu Granicz Ap­
pel. Grodzień., Franciszkowi Lachnickiemu 
RoŁm. woysk Rossyyskich i Kawalerowi, M a­
gdalenie Lenkiewiczowey, Janowi Kalnchiewi- 
czowi, Dominikowi i  Elżbiecie Kopciom mał­
żonkom. Cypryanowi i Hektorowi Kielczewskim 
sukcessorom zeszłey Bogumiły z Ihnatowiczów 
Kielcze wskiey, w assystencyi ich prawney opie­
ki, Józefowi Kobylińskiemu Sędziemu Granicz. 
Nowogródz., Janowi Koniuszewskieinn Sędz. 
Gran. Wołkowysk. , Xiędzu Michałowi Kowa­
lewskiemu Proboszczowi Olekszyckiemu, Jano- 
Tvi i Adamowi Kozłowskim dzierżawcom dóbr 
koronnych w Obwodzie Białostockim, Kazimie­
rzowi synowi, Józefie córce Kreybichom, sukces­
sorom zeszłego Kazimierza Kreybiclia P rezy­
denta miasta G rodna , Józefowi Krupowiczowi 
Szambelanawi b. Dworu Polsk .,  Xaweremu i  
Henryecie Kuncewiczom , Bazylemu Pruss Ko- 
waldwskiemu , Jakóbowi Janowiczowi Kapita­
nowi ; jakichkolwiekbądź imion Januszkiewi­
czom Regentom, Marcinowi JodkowTskiemu, Jó­
zefowi Jąrowskiemu , Janowi Juszkiewiczowi, 
Rufinowi Unickiemu Assesovowx Sądu Niższego 
Grodzień., Michałowi Jankowskiemu Sztabs- 
Kapitanowi woysk Rossyyskich, W incentem u 
Janowskiemu Regentowi Sądu Głłgo Grodzień., 
Xiędzu Ignacemu H łodkowskiemn, Józefowi 
Hrudzinię, Helenie de Glasser Majorowey woysk 
Pruskich, Tomaszowi Gorlewskiemu, Michało­
wi Grafowi Dziekońskiemu b. Prezydentowi Są­
du Głów. Grodzień. i K aw alerow i, Romualdo­
wi- Dankiewiczowi Sędziemu Granicz. Gubernii 
Grodzień., Bazylemu i Rozalii Dymowikom, Ma­
ciejowi Daszkiewiczowi , Józefowi Babeckiemu 
Porucznikowi, Leopoldowi Baehrowi lub jego 
sukcessorom, Aloizemu Bronicowi b. P rezyden­
towi Grodz. Wołkowysi lub jego sukcessorom, 
Xiędzą Epifanienm W iduckiemu przełożonemu 
i całemu Konwentowi X X . Bernardynów Gro­
dzieńskich , Annie Bóykownie przełożoney i  
Avszystkim Pannom Bazyliankom Grodzieńskim, 
W ładysławowi Kozakiewiczowi przełożonemu 
i całemu konwentowi X X . Karmelitów Bosych 
Wileńskich, Angeli Rogalewiczównie przełożo­
ney i wszystkim Pannom Bernardynkom Gro­
dzień., Xiędzu Bazylemu Połońskiemu Opato­
wi i całemu Konwentowi X X. Bazylianów Gro­
dzień. , Melchiorowi Grube Tytularnemu So­
wietnikowi w stopniu Melchiora Eynarowicza, 
W aleryanowi Kudorowskiemu Pisarzowi Ziem­
skiemu Grodzień. , Ignacemu Makowielskiemu 
Tytularnemu Sowietnikowi, Jakóbowi R um el- 
lowi inspektorowi Apteki Grodzieńskiey, H ip- 
politowi Wołkowi Prezydentowi Gran. W ileń. , 
Xiędzu Grzegorzowi Rodziewiczowi Proboszczo­
wi Indurskiemu, Nikodemowi Serafinowiczowi, 
Tymofiejowi Iwanowowi Sztabs-Kapitanowi w . 
Rossyyskich, Ignacemu Tomoszewskiemu R e-



gentowi b. Trybunalskiemu,  Qnufr fm a  I Stani­
s ławowi braciom Kamińskim, W ojc iechow i  P u -  
słowskiemu Aktualnemu Radcy .Stanu i K a w a ­
lerowi,  Justynowi i dalszemu rodzeństwu Pe 
czlewiczom, Barbarze Morykoniney, Xiędzu Jó ­
zefowi Bohdanowiczowi Przełożonemu i całemu 
Zgromadzeniu X X .  Missyoriarzow Wileńskich, 
Niędzu Maxymilianowi Boufałowi Przeorowi i 
całemu Konwentowi  X X .  Karmeli tów W i l e ń ­
skich Stey Teressy, Xiędzu Michałowi Reczyń- 
skiemu, i Jerzemu W ołkow i  h. Assesorowi Są­
du  Głównego Mińskiego Prezesowi Jednoty E -  
waugel ickiey , oraz całemu Zborowu Ew ange­
lickiemu W i l e ń s k ie m u ; a nakoniec Antoniemu 
Radzikowskiemu , Inspektorowi Lazaretu Gro­
dzieńskiego kredytorom i P re te nso rom ; a zaś 
Róży z Kościalkowskich Wóyskiey Lidzkicy mat­
ce, Józefowi .Staroście Trabskiemu synowi Nar* 
bottom; Wilhelmowi Bagemilowi Archi tektowi 
Gubernskiemu , Janowi Sierzputowskiemu Ad­
wokatowi  Sądu Głłgo Grodzieńskiego, Barba­
rze Chreptowiczównie Przełożoney i całemu 
Konwentowi Panien Brygidek Grodzieńskich, 
Ignacemu Chomińskiemu, Jerzemu Mackiewiczo­
wi , Jerzemu Nonue, Józefowi Obuchowiczowi, 
niewiadomego Imienia Dworakowskiemu,  M ar­
cinowi Dziekońskiemu lub jego sukcessorom, K a ­
rolowi Eysymontowi Kommissyonierowi, Kaz i­
mierzowi Grafowi Grabowskiemu b. Marszałkowi 
Gubernskiemu Grodzień. , Antoniemu Grolkow- 
skiemu; Jozefatowi, Andrzejowi,  i Piotrowi Hof­
manom sukcessorom Jana Hofmana, Franciszko­
wi  Jakubowskiemu,  Kessellowi kupcowi i Ko* 
missantowi Królewieckiemu,  Ket l lerowi Gene­
r a ł -M a jo ro w i , Nałęcz Kęszyckiemu , Michało­
wi  Kopciowi,  Meli tonowi Korsakowi, H. Krzy­
mowskiemu,  Jakóbowi Lachnickiemu , E  żbio­
cie Mollerowey;  jakichkolwiek bądź imion Gier- 
s o m , niemniey Staro-Zakon:  Jankielowi Abra-  
hamow'iczowi , Abrahamowi Ickowiczowi dłuż­
nikom. Nakoniec zaś wyż wspomnionemu Ba- 
zylemu Pruss  K ow alew sk iem u ,  Onufremu J a ­
nuszewskiemu, Marcinowi Lisowskiemu, Micha­
łowi  Paciorkowskiemu , Woyciechowi Sokoło­
w s k ie m u ,  Woyciechowl Zarzeckiemu , Józefo­
wi  Sokołowskiemu , Adamowi Sokołowskiemu, 
Marcinowi Tomaszewskiemu,  Janowi Kuczyń­
skiemu, Michałowi Lenkiewiczowi, Kazimierzo­
w i  Trzec iakow i,  Józefowi Budrewiczowi,  K a ­
zimierzowi Gasperskiemu, Antoniemu Maciejew­
skiemu , Stanis ławowi Rogowskiemu , Jakóbo­
w i  Vobbe , Franciszkowi Steckie wieżowi , J a ­
nowi Sarosiekowi,  Karolowi M u l l e ro w i ,  K a ­
rolowi lub innego imienia Goławskiemu , W i ­
ktorowi Cieszeyce , Jakóbowi E d e r o w i ,  Je rze ­
m u  Mackiewiczowi , Jerzemu Kisielewskiemu ; 
jakichkolwiek Imion Borowskiemu i Snarskie-  
m u ,  oraz Paszewiczowi byłym i teraźnieyszym 
offieyantom, do zdania rachunku ze swych rzą­
dów obowiązanym ; niemniey dalszym wszyst­
k im kredytorom, dłużnikom, pretensorom , i z 
jakiegokolwiek badż względu mającym stosOn- 
ki  z massą mają tku  zeszłych Antoniego Dyzmy 
Lacknickiego Stanu Konsyliarza, i Iguacego L a -  
cbnickiego Pu łkow nika  Woysk P o l s : , Pozew 
Edykta lny  przed Sąd Taxatnrsko-Exdywizorski  
na rozeznanie mas6y mają tku  i długów prze- 
rzeczonyeh Antoniego i Ignacego Lachnickich 
Remissą Sądu Głłgo Grodzień: sgo Depart:  dnia 
28 gbra omiuioueęo 182b roku  f e row a ną ,  na-

zw czońfy , w  Majętności Poniemuniu w  Poie: 
Grodzień: agitujący się , ku ostatecznemu rze ­
czy rozbiorowi zbliżony, z Instanc j i  urodzonych 
Michała Prezydenta  Sądu Gran.  Appell.  G ro ­
dzień. Romana odstawnego Porucznika L.eyb- 
Gwardyi  CESARSKIEY braci, niemniey niele­
tnich sukcessorow po Ignacym Emmanuelu K a -  
mer -Junkrze  trzecim bracie pozostałych, Cypry* 

' a n i  i Ignacego synów, Antoniny córki L a c hn i ­
ckich , przy dokładzie opieki nieletnich , w o- 
sobach UUr. Tomasza Bogatki Assrsnra Sądu 
Głłgo Grodzień. i Jana SylWesfrowicza Podpu ł ­
kownika Woysk Fraucuzkich reprezen tu jące j  
się, wyniesiony, z referencją  dodow odow  rzecz 
zjaśniających, a w szczególności oto: Po zakro- 
czonym zgonie ś. p. Antoniego Dyzmy Lachnic-  
kiego Marszałka Wilett:  Stanu Konsyliarza i K a ­
wale ra  oyca, oraz po zejściu z tego świata 1- 
gnacego Lachiiickiego Poi  ko w. Woysk Pols, i 
Kawale ra  stryja, trzey bracia między sobą ro ­
dzeni, zeszły w niedawnym czasie Ignacy E m ­
manuel  Kamer- Junkier  Dworu JEGO IM P E K A -  
T O R S K 1EY MOŚCI, tud/ ież  żalący się Mi. bał 
i ,Roman Lachniccy , drogą naturalnego s p a d ­
ku stali się niezapr-zeczouemi Aktorami'  wszel­
kiego po oycu i stryiu pozostałego majątku; lecz 
gdy majątek takowy będąc obarczony znaczne- 
mi długami , ń i ed a w a ł  sukcessorom zręczności 
uiszczenia się wierzycielom oyca i stryia powo- 
dęm wielu nicprzyjaźnych wypadków, jako to: 
karystyi na pieniądze , zniżoney ceny na pro-  
dukta  , i dalszych klęsk tym podobnych, z tey 
więc przyczyny,  zniewoleni byli sukcessorow ie 
ogulne fundusze oycowskie i stryiowskie oświad­
czyć na taxę i exdy wizją,’, a koleyno powoła­
wszy wszystkich wierzy cielow przed Sąd Głó­
wny Grodzień.  uzyskali w powyższej  dacie re- 
misse Sąd E x d y wizorski determinującą.  W' ja­
kowym to Sądzie gdy obok zebrania i wyświe­
t lenia ogólney massy sukcessyiuego majątku, z a ­
razem i obliczenie długów następować po w in ­
no, gdy w składzie stosunków rzeczone dobra 
dotykających , «>kazują się uiektóre  długi  bydź 
nmiey sprawiedl iwe.  Gdy z pośrodka wierzy­
cieli są niektórzy, co w  tytule zastawów na pa­
pierze ty lko uformalnionych, a w exi kucyi nie­
byłych u w ażan i ,  a takich Konst : 177b roku 
równo z ręcznemi wierzycielami poczytywać dy­
sponuje. Są drudzy,  co w yższe nad  zamiar p ra-  
w7a pobierając procenta, ukaraniu przewodnią 
Ustaw zakryślonemu ulegać powinni.  Są inni, 
co od la t  20 górą pobierając procenta,  po dw a  
blisko wybrali  kapitały,  a o trzeci jednakowoż 
bez szkrupułu dopominać się mają pchoię . Są 
znowu tacy , co mając powydawane za sobą 
kaucye na dzierżawę dóbr różnych, i trzymając 
dobra, dubeltowego prawami wzbronionego szu­
kają awantażu.  Są naresztę i ci, co pełniąc o- 
bowiązki  Officyantow znaczne poczynili zad łu­
żenia , z tych niiobliczyli się i satysfakcyi od 
siebie niedopełnili,  a między tym o zapłatę  ka-  
pi tulacyi tworzą  dopominki. A niektórzy zaś 
mimo zaspokojenie siebie z u p e łn e , przekazaw­
szy rzecz zaspokojoną w obce ręce, pod tym pre-  
textem czynią tentacyą powtórnego dopominku. 
W  tych przeto obiektach i w dólszych szczegu- 
łach czasu rozprawy dokładniey zjaśnić się ma­
jących , szukając żalący się prawmego rozwiąza­
nia, ile chcą ostateczny ze wszystkiemi s t rona­
mi mieć., skoukludowauy rachunek;  tyle niemo-



pąc m w o l i ć  żadne  nadużycia  , prosić iah 
uchylen ia  słuszne mają p raw o ,  m iędzy  ty m  zaś, 
ad y  n iek tó rzy  w ierzycie le  zostając na possesyach 
trad y cy iu y ch  , jedn i w  c a ło ś c i , d ru d z y  zaś w  
pew nych  częściach juz otrzym ali sa tysfakcya, 
k tó ra  sp raw ied liw em u  zd e lru n k o w a u iu  ulegać 
pow inna .  Zatyrn po rozw iązan ie  tak o w eg o  o- 
góluego sporu  przychodząc żalący się p rzed  n a ­
znaczony Sąd  E x d y w izo rsk i,  n as tępne  z a k ła d a ­
ją proźby  celem dok ładnego  rzeczy w y św ie t le ­
n ia :  o uznan ie  na  wszystkich obwałowanych
kom portacy i  obligowy pism, no td t,  r a c h u n k ó w ,  
assekuracyow  , i wszelkiego zw ania d o k u m en ­
tó w  do tego in tercssu  odnoszących się , tak  r e ­
alność p r e t e n s y o w , jako też onych n ikczem - 
uość w ykazyw ać zd o ln y ch ,  pod  obowiązkiem 
nayścisleyszey przysięgi; o zad e te rm in o w an ie  a -  
k to w  z tfadycy iue tm  possessorami i z k im kol­
w iek  one w y p ad ać  będą, stosownie do Konst.  
17-26 i 1784 odbyć się pow innych  a co n a  kim 
należnym  hydź się pokaże , o przyznanie tego 
wszystkiego do massy k reda lney ;  o dopełn ien ie  
u rz ęd o w ey - in w en tac y i  massy k o n k u rso w i u le -  
głey, z poszczególną każdego a r ty k u łu  dystynkcyą  
i pojaśnieuiem ; o zakryslen ie  pom iary  kom orn i-  
czey w łasnośc iow  ziemnych w  tych ło lw ark ach ,  
k tó re  nie są w ym ierzone , a gdzie są do s ta te -  

' czne pomiary, o n ak az  onych p o w ery fikow an ia ;  
o sądzenie i rekognoskow anie  na  obża łow anyęh  
deb ito rach  sunna do massy k re d a ln ey  należnych, 
w e d le  uczynić się mającego szczegółowie poja­
śnienia, o wyjęcie wszystkich dobr z pod pos- 
sesyow tradycyynyc li  z zad e te rm inow an iem  na 
possesorach scisłego ra ch u n k u  ; o  u s tanow ien ie  
A dm in is tracy i n ad  d obram i ko u k u rso w em i i o 
poruczenia  oney  tem u  pod obow iązkiem  oprzy- 
siądz się pow in n ey  k a lk u lac y i  k to  dosta teczną 
ewikeyfj złożyć b ę d z i e  w  stan ie  • o zapew nie­
n ie  d la  ża lący ch  się sukcessorow  przyzwmitey sus- 
ten tac y i  w e w sze lk ich  a r ty k u ła c h  z dw óch  fol­
w a r k ó w  konkursow ych  w e d le  zastrzeżeń remis- 
sy S ąd u  G łów nego Grodzieńskiego; o zachow a­
nie przyzw oitey  u w ag i  na to: ze n iek tó rz y  z 
w ierzycie low  raz przez w ydane za sobą kaucye  
na  d z ie rżaw ę  d ó b r  S k a rb o w y c h ,  a  raz  drugi 
przez pobieran ie  p ro cen tó w  d u b e lto w e  odn ieśli  
korzyście; o zam ierzenie ścisłego z każdym  p o ­
szczególnie ra c h u n k u  m im o zaszłe D e k re ta ,  a l ­
bow iem  przy  zayściu n iek tó ry ch  D e k re tó w ,  n ie-  
zak roczy ły  należne d e t ru n k a ty ;  o u k a ran ie  p rz e ­
s tęp n y ch  pod ług  rygoru  p ra w a  za pob ieran ie  
w yższych nad  słuszność p rocen tów , o dopełn ie  
n ie  ścisłego rozb io ru  d e k r e tó w  n ies tannych  i 
w sk azo w  w  onych  zam ierzonych, k tó ry ch  su k -  
cessorowie m ocą a r ty k u łu  18 z rozdziału  7 d e ­
p o r to w a ć  nie są o b o w ią z a n i ; o dozw olen ie  w  
s tosunku  do Re missy S ąd u  G łów nego  d o trzy ­
m an ia  a ręd y  Sokolsk iey  d la  żalących się d e la -  
to ra w  , jeśli zaś k to  kaucye  sukcesso row  w y e -  
l iberu je  i oswobodzi , w tak im  razie  , o doz­
w o len ie  tem u  k o n k lu zy i  w spom nioney a r ę d y ; 
o znieś,► lie kau cv o w  za k im k o lw ie k  z d ó b r  
L a c h n o w a  , K w a s o w k i  i  ich a t ty n en e y o w  da­
n ych  ró w n o  z rozciągnieniem  A dm inis tracy i.  Ł o- 
w o d em  czTego: o zobow iązanie osob m ających za 
sobą w y d an e  kaw en cy iu e  d o k u m en ta  do w y s ta ­
ran ia  się n iezw łócznego innych  k a n e y o w ,  z o- 
czyszczeniem dusz do massy k re d a ln e y  n a leż ­
nych; o n ak az  k aż d em u  k re d y io ro w i  oprzysic-  
fcenia ścisłego »wey p r e t e n s j i , z pojaśnieniem

źrzód la  jey nastania: 0 zaehow au ie  p o trze b n o y
u w a g i ,  ażeby p ro cen ta  i w skazy  p od  żad n y m  
p re te x te m  i w yna lazk iem  nie p rzew yższały  i* 
ściziły ; o uchylen ie  m niem anego paręczn ie tw a  , 
przez  zeszłego P u łk o w n ik a  za zaw in ien ia  z e ­
szłego M arsza lka  L aehu ick iego  oświadczonego; 
o kassatę wszelkich  bezd o w o d u y ch  i n ie rz e te l ­

n y c h  , l u b  daw nośc ią  zgaszonych s to sunków  
p re tensyynych; o zad e te rm iu o w an ie  na  off ieyan- 
ta e h  p raw n ey  bonifikaty  zad ecessa ,  i za w szy­
stk ie  zk ą d k o lw ie k  o d k ry ć  się mogące s t r a t y ;  
o zobowiązauie n iek tó ry ch  do  zw ro tu  p ap ie ró w  

jak im olw iek  względzie im pow ierzonych; o 
zakryslen ie  tax y  i exdy  wizyi w ieczystey na w sze l­
k ie  fundusze k o n k u rso w i uległe, u iezos taw ując  
bez  szacunkifl b u d o w ló w ,  lasów , n aczy ń  gospo­
da rsk ich  i dalszych a r ty k u łó w  massę s tan o w ią­
cych; o dope łn ien ie  u rzęd o w ey  aw izacyi w  ga­
ze tach  k ra jo w y ch  i zagranicznych, z z a w iad o ­
m ien iem  w szystkich in tcressow anych  osób o e -  
x is tency i  ninieyszego k o n k u rsu ;  o p rzeznaczeniu  
w ieku is tey  ammisSyi i u p a d k u  n a  n iep rzy ch o -  
dzących  do tey  exdyw izy i  osobach, o rek o g n i-  
ćy ą  w y d a tk ó w  p ra w n y ch  na w in n y ch  w  s p ra -  N 
w ie  i dalszych należnościow  ża lącym  się w y n i­
kających ; niem niey o sądzenie  tego wszystkiego, 
co w  czasie sp ra w y  obszerniey zjaśrfianym będzie, i 
co z n a tu ry  i sk ład u  rzeczy w yn ikn ie .  Z  w o l ­
n ą  tey  żałoby p o p ra w ą .

R oku 1857 miesiąca kwietnia  dnia W o ź n y  
zeznaję: iż tego Pozwu w Sprawie UUr. M ich a ­
ła  Prezydenta Gran. Grodziem, Piomana Odstaw- 
nego Porucznika L eyb-G w ardy i C e s a r s k i e y ; craz 
nieletnich Cypryana , Ignacego synów , A ntoniny  
có rk i ,  sukcessorow zeszłego Ignacego E m m anue- 
la K am er-Ju n k ra  D w oru J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ­
ś c i  Lachnick ich  p rzy  dokładzie p raw ney  O pieki 
czyniących, przed Sąd Taxa to rsko-E xdy  wizorski 
wyniesionego, K op iy  zgodnych z oryginałem p ięć­
dziesiąt ośm z k tó rych  jedną na dniu pierwszym  
tego miesiąca J W W .  W oyciecliowi Sokołowskie­
mu oczewisto w Poniemuniu 2 K ow alewskiem u w  
Poniemuniu oczewisto, 5 M illerowi w P o n iem u ­
niu, 4 Sarosiekovvi w Pon iem uniu ; na dniu 2gim 
tego tnca; 5 Jerzemu Mackiewiczowi w Zarubiczach 
oczewisto, 6 M arcinow i Lisowskiemu oczewisto,
7 Zarzeckiemu w  Cegielni Bobrowonickiey oczewi­
sto , 8 Adamowi Sokołowskiemu w  Lachnowie 
oczewisto, 9, Kazimierzowi Gasperskiemu w In -  
durze oczewisto, 10 Jakóbow i V obbe w Boryso- 
wszczyznie oczewisto, 11 J W* Angeli z T ręb ick ich  
L achn ick iey  w Lachnowie , 12‘ Józefowi K ru p o -  
wiczowi Szambelanowi w Lachnowie, i 3 M icha­
łowi Rząśnickiemu w Lachnowie, i 4 YVJX. G rze­
gorzowi Rodziewiczowi Proboszczowi In dursk ie -  
m u w  I n d u r z e , i 5 M arcinow i Tomaszewskiemu 
w Lachnowie , na dniu 4; 16 Józefowi B u d rew i­
czowi w Domanowszczyznie, 17 Ederow i w Brzo- 
stowicy, 18 Nikodemowi Seralinowiczowi W K r y ­
m k ach )  19 Rufinow i U nickiem u Ass. Sądu Niz. 
20 Janowi W ir io n o w i w ło s z k a c h ,  21 Rudominie 
Członkowi Kom . Edukacyyney W ile ń .  w Dama- 
nowszczyznie na dniu 5; 32 Franciszkowi Steckie- 
wiczowi w Rudawey, 23 JP .  M ichałow i K o w a le ­
wskiemu w Okaszycach, 24 F ranciszkow i W o ł -  
knwic'kiemu Brzostowicy m ałey ,  25. Glassorowey 
Majorowey W o y sk  Prus. w Brzostowicy małe]^ na 
dniu 6, 26. J X .  Ignacemu H łotkow skiem u w  Gu- 
dziewiczach, 27 V"royciechow'i Siezieniewskiemu 
w Sieziniewiczach, 28 Jerzem u Stackiewiczo-
w i  w K u l ik a c h , 29 M arcinow i Jodkowskieniu w  
Zukiewiczach, 3o M ichałowi Jankow skiem u w Sie- 
m ierenkach , ‘5 i  Maciejowi Daszkiewiczowi w  Jo-  
dkiewiczach wielkich, 32 J X .  M ichałow i B ułha- 
rowskiemu w Massalanach na dniu 7 , 35 Ignace­
mu Roszkowskiemu Sędz. Granicz,, w  R udow icy  , 
54 W o łk o w i Prezydeo. Granicz. W ile n .  w K wa* 
sówee, 35 J W .  W o jc ie ch o w i  Puslewskteiau A k tu -

) H



s in e m u  R a d c y  S tanu  i K a w a le ro w i  w Swisłoczy , 
36 P a w ło w i  B ay k o w sk iem u  w K w asó w ce ,  na dniu  
8> 3 7  Paszew iezow i w  P o ło tk o w ie  na dn iu  g ,  38 
J W .  M ic h a ło w i  D ziekonsk iem u  w  B row arze  jego 
w  G r o d n ie ,  3g J W .  M ich a ło w i G ra fo w i  W a l i c ­
k ie m u  w  jego pa łacu  w  mieście  G rodn ie ,  4o K a  
ro lo w i E y sy m o n to w i K o m m . w jego dom u w ty m ­
że  m ie śc ie ,  4 r  S ie rzp u to w sk iem u  P len ip o ten to w i,  
J W .  W ę g rz e c k ie g o  w  G rodn ie ,  4a J W W ,  G ier-  
som w  k am ien icy  w  G r o d n ie ,  43 po J P P .  A n ­
toniego  G rotkow sk iego>P acio rkow sk iego ,Józefa  So­
k o ło w sk ieg o  , K a z im ie rza  T rzec iaka ,  A n to n ie ­
go M aciejow skiego, S tan is ław a R ogow skiego, A n ­
toniego G o ła w sk ie g o ,  W a w rz y ń c a  Cieszeyki, i 
jak iegoko lw iek  bądź Im ien ia  Snarsk iego , do d rzw i 
S ą d o w y c h  Z ie m sk ic h  p rzy b i łem  na dn iu  12  tego 
m iesiąca  , 44 J W .  W e ro n ic e  L a c h n ic k ie y  M arsza ł-  
h o w e y  w  P o n iem un iu ,  45 J W .  M agdalenie  L a c h ­
n ic k ie y  P re z y d e n to w e y  w  P o n ie m u n iu ,  46 M ajo­
r o w i  R ak o w sk ie m u  w  G r o d n ie ,  4 7  D ym ow ikow i 
B azy lem u w  G rodn ie ,  48 K u d o ro w sk ie m u  P isa rzo ­
w i  w  G rodn ie ,  4g R um eu llo w i A p tek a rzo w i w G ro ­
dnie  , 5o T ym ofte jow i Iw a n o w i  Sztabs K a p i ta n o ­
w i , 5 i  Jan o w i 'S ierzputow  sk iew u  A d w o k a to w i w  
G r o d n ie ,  52 B ry g id k o m  G rodzieńsk im  , 33 P le n i ­
p o te n to w i  P ecz lew iczow  W '.  A d w o k a to w i  M izgie- 
r o w i  na d n iu  i 3 ,  54 K is ie lew sk iego  w Sko łubo-  
w i e , 55 K o rn e le m u  W a l i c k i e m u  w Jez io rach  na 
d n iu  i4, 56 W  YY. Dziekoriskim w  B rzoskow szczy- 
z n i e , 5 7  Józefow i J u ro w s k ie m u  w S tru p iu ie  , 58 
J W .  H r a b ie m u  T y zenhauzow i Szefowi od A r ty l l .  
W o y s k  P o ll ,  w' K a m io n c e ,  oczew isto  w ręce  po- 
p o d aw a łem . K a z im ie rz  L in k ie w ic z  W o z u y  P o ­
w ia tu  G rodzieńskiego .

R o k u  1 8 2 7  m iesiąca k w ie tn ia  i4  dnia . P rzed  
A k ta m i  Sądu  Z iem skiego  P o w ia tu  Grodzieńsk iego  
s taw ając  osobiście J P a n  K a z im ie rz  L en k iew icz  
W o ź n y  tegoż P o w ia tu  , powyższą R e lacy ą  Pozw u 
p rz e d  Sąd E x d y w iz o rs k i  w y n ies ionego ,  z ezn a ł ,  i 
to  zeznanie podp isem  w łasno ręcznym  w  księdze 
zeznań s tw ierdził .

P rz y ią łe m  zeznanie i źe jest w  a k ta c h  św iad ­
czę K a r o l  Sopoćko R e g e n t  Z iem sk i G rodzieński.

3  D n ia  7  m a ja .  P o n i e w a ż  p r z e d ło ż e n ie m  
J W .  C y w i ln e g o  G u b e r n a to r a ,  za  N .  7 6 7 0 , p o d  
d n ie m  2 7  a p r y l a  > 8 2 7  r .  d a to w a n y m ,  za leco n o :  
i ż b y  U r z ę d n ic y  S ą d  Z ie m s k i  P o w i a t u  T ro c k ie g o  
s k ła d a ją c y  , e x e k w o w a n i e m  z a re m a n ę to w a n e g o  
p o d a t k u  z a y m o w a l i  się; n a  r o z k a z  p ł z e to  J W .  
C y w iln e g o  G u b e r n a to r a ,  ju d ic iu m  c z ło n k o w  S ą d u  
sw o jeg o  n a  e x e k u e y a  ro zsy ła jąc ,  S ą d  E x d y w i z o r -  
s k i  d o  d n ia  2  5 m a ja  p r .  o d ro c z ą ,  i o t e m  p rzez  
G a z e tę  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  w sz y s tk ic h  d ł u ­
ż n ik ó w  i W ie r z y c ie l i  P r e z y d e n t a  B u k o w sk ie g o  
z a w ia d o m ić  p o s ta n a w ia .

J ó z e f  K u c z e w s k i  P r e z e s  Z ie m . T r o c .  i 
K a w a l e r .

A u g u s ty n  Ł u k a s z e w ic z  R e g e n t  Z iem sk i .

3 Z  u l icy  N iem ieck iey ,  d o m u S am so n a ,  p r z e ­
p a d ł  w  dniu . 2 gim  bieżącego m iesiąca maja o go­
d z in ie  g tey  p o ra n n e y  p ies  w y ż y n y  p o ł to ra  łokc ia  
a d łu ż y n y  ło k ie ć  i  b l isk o  t rzech  c w i e r c i ; w e łn y  
ba rd zo  m ięk iey , p o ły s k u ją c e j  i d ługiey . Z  g ło w y  
p o d o b n y  jest do w i lk a  > tak  z w ło s o w ,  jako też 
m o rd y  i  konczasto Stojących uszu; b r w y  c z e rw o ­
n a w e ;  od szyi aż do ogona ma cza rny  pasek przez 
g rzb ie t ,  k tó r a  f a rb a  pp obu bo k ach  aż do b r z u ­
c h a  w  św ia tło  szary  ko lo r  p r z e c h o d z i ; na  b r z u ­
c h u  maść b ia ła w a ;  a ogon w ilczy  d ług i  takoż  
św ia t ło  szarego k o lo ru  ; n a  szyi nosi obroże mo 
s iężne szerzyny  do 4 cali z m a leńk im  zam eczkiem; 
im ie  jego K i r a s  a w łaśc ic ie lem  psa tego jest p r z y ­
b y ły  do m iasta  tuteyszego O p ty k u s  Józef  Ł ex a .  
K t o b y  psa pow yż opisanego w łaśc ic ie low i p o w r ó ­
c i ł  , lub  dostaw ił,  w eźm ie  n ad g ro d y  dw a rub .  sr. 
n a ty ch m ias t .

5 O d  M ińsk iego  G ib e rn ia łn e g o  R z ą d u  o -  
g łasza  się, iż n a  u zy sk an ie  s k a r b o w e y  n a le ż n o ­
śc i  p o  części p r o w ia n t s k i e y  su m m y  5 4 5  ru i) .  
8 9 J k o p .  liczącey  się, p o d łu g  d ecy zy i  M iń sk ieg o  
G łó w n e g o  S ą d u  2  D e p a r t a m e n t u  , p r z e d a w a ć s i ę  
będ z ie  w  ty m  R z ą d z ie  z p u b l iczn eg o  t a r g u  p o ło ­
w a  m u r o w a n e g o  dom u, n a le ż ą ce g o  do  m iń s k ie ­
go ż y d a  M o rd u c h a  M e je ro w ic z a  F r a n k in a ,  p o ­
ło żo n eg o  w  m ieście  M iń sk u  na  F e ł ic y a ń s k ie y  u  - 
l icy , n a  z iem i P P .  B e n e d y k ty n e k ,  o c e n io n a  1 0 0  

ru b l i ,  i  p rz y n o sz ą c a  rocznego  d o c h o d u  i 5 o  r u ­
b l i  assygn.. Ż y c z ą c y  w ię c  k u p ie  w y ż e y  p o rn ie -  
n io n y  p o ło w ę  d o m u ,  k t ó r e y  i n w e n t a r z  w  czasie  
t a r g ó w  k u p u ją c y m  o b ja w io n y  będz ie ,zec llcą  p rz y ­
b yć  do  tego  R z ą d u  d l a  t a r g ó w  n a  te rm in y ,  l i ­
cząc  o,d p ie rw sz e g o  w y d r u k o w a n ia  teg o  o b ja w ie ­
n ia :  iszy  za m ies iąc  2 gi za d w a ,  a 5 c i  za t r z y  m ie ­
s iące .  D n ia  2 9  k w ie tn i a  1 8 2 7  r o k u .

Z  p rzy czy n y  cho ro b jr  S e k r e t a r z a  E x p e d y -  
t o r  S u łk o w sk i-

Z a  N a c z e ln ik a  S to łu  Ł a s k i .

5. Od M ińskiego G ubern ia lnego  R ządu  og ła ­
sza się, i i  będą  się p rz e d a w a ć  z publicznego  ta rg u  
schedy  z m ają!ku w ydzielone w M iń sk im  pow iecie  
z Z as ław sk iey  E x d y w ia y i  obyw ate la  Przezdziec-  
kiego, n iem ającym  praw a w ładać  n ie m i ,  a miano­
w icie: G erinano  w iM arcan ten iu  w e wsi L ip ien iew  ie 
włościan  p łc i  męzkiey 5 ,  a żeńskiey  9  d u s z ,  z ie­
m i u p ra w n e y  w łok  7 inorgow i5  i siauożęci m or-  
gow  4 , i  kupcom  : Rev zerow i we wsi K r ic z k a c h  
w łośc ian  p łc i  męzkiey 4, a żeńskiey 3 dusze, ziemi 
u p ra w n e y  w ło k  4 inorgow )5 i s ianożęci m o rg  1 ; 
i R ak ó w  u w e wsi P e n a ro w ic z a c h  i w  m iasteczku  
Z as ław iu  w łościan  p łc i  m ęzkiey , 5 , a żeńsk iey  4 
dusze, ziemi u p raw n ey  w ło k  4 i sianożęci i5o  p r ę ­
tów,,^ ic h  w łasnością; dla zrobienia  tak o w y ch  sched, 
każd ey  poosobno, p ra w n e y  ccenk i,  zalecono M iń ­
sk iem u  Niższemu Ziem skiem u Sądow i, k tó ra  w cza­
sie ta rg ó w  objawiona będzie kupu jącym . Życzący  
w ięc  k u p ić  takow e  s c h e d y ,  zećhcą p rzy b y ć  do tego 
R z ą d u  z gotow em i pieniędzm i, dla ta rg ó w  na te rm ir  
ny: iszy  5o k w ie tn ia ,  2 gi 3o maja, a 3ci i ostate­
czny  3o czerw ca  teragn. ro k u .  D n ia  2 9  k w ie tn ia  
1 8 2 7  ro k u .

Sow ie tn ik  D. C zern ia jew .
E x p e d y to r  Su łkow sk i.
Za N acze ln ika  S to łu  Łask i .

3 w  C zęści 2  Z a m k o w e y  P o l i c y i  m ia s ta  
W i l n a ,  z n a y d u je  się zna lez ione  ośm s z n u r k ó w  
im ru itacy i  p e r e ł ,  r ó l n e y  w ie lk p śc i ,  z k l a m e r k a ­
mi czy li  f e r m o a r k a m i ,  i s z p i lk ą  do  zaszp il / in ia  
g o r s u  z b ia ły m .  W ła ś c i c i e l  t a k o w y c h  r z e c z y  m a  
się ja w ić  d o  tey że  częśc i  d l a  o d e b r a n ia .  N i e -  
w p r z ó d  zaś o d b ie rze  aż  opisze, z n a k i  on y ch ,  a 
r a z e m  V ryuagrodzi p rz y z w o ic ie  z n a la z c ę .  D a tL  
1 8 2 7  r .  m a ja  6  d n ia .

I n s p e k t o r  2  Z a m k o w e y  C zęści P o l i c y i  m ia ­
s ta  W i l n a  S z y m o n  K r u k o w s k i .

"W Xiegarni Józefa Zawadzkiego znay- 
dują się do przedania Ulubione Tańce 
C hiarinich  ułożone na fortepiauo przez Jó­
zefa Bielawskiego i Józefa Damso, Cena 
zł- 4.

3 W y je ż d ż a  za G r a n ic ę  do  k r a j u  a u s t r y a -  
ck iego  d l a  w y le c z e n ia  się w  w o d a c h  t a m e c z n y c h ,  
sz lach c ie  W i le ń s k ie g o  P o w i a t u  m e t r  M u z y k i  A n ­
t o n i  S o k u lsk i ,  n a  m ies ięcy  dziesięć.
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*  H M F I E P A T O P C K A r O  B o c i i i n u a T n o j u . m t r o  
4 o M a , o n r b  C . I I e m e p ó y p r c K a r o U n e K y H C K a r o  C o B B m a  
c h m t j  o ó i i f T E J i f l e m c J i :  i m o  b b  o h o m ł  n p o f l a e m c H  c t  
a y K i p o H i i a r o  n y f i . m u H a r o  n i o p r a .  3a j to j t ; e H H o e  i r  u p o -  
ć p o H C i i n o e  h o ą b h ; k i i m o c  i n u l i n i e , M a i o p u m  B Ł p i> i ] M n -  
J c a H j io B n b i  4  y p  h  o  b  o  fl , c  o  e n  10 a  i n  e  e  B u m  e  ó  c  k o  i i  P  y 6  e  p -  
H u t H f B e . i b c K a r o  n o B i m i a  n p i i  c e a b i ę f c  A y C i i i iK R  a b o -  
p o B b r x i .  3 , b t i  ^ e p e B H a x - b  P e n H i p a x B  i 3, B o p o B o f i  i o ,  
l l o ^ ó e . l b i w u  HJIH  X a p H i l X L  3 0  IlC X JlX O U e H ieM L  1 0 , - 2 0 , 
/ K v p o B a x B  i 4 , X o 6 h h x x >  h j i h  A a x H J i x L  5 o ,  h  m o r o  
9 0 " M y j s e c x a  u 0 .1,a  U j m i b ,  m i c a m i B i x L  n o  p e n i i : t i n  
1 8 1 6  r o A a ,  c b  p b a iA e H H Ł iM H  n o c j i /B  p e B H 3 ix i, c o  b c o i o  
n p n n a A - x e ;K a x n e K )  kx> h h m ł  a e jv iJ ie x o , 11 b c h k h m b  xxa 
o h o h  c m p o e x d e M b j  A-*11 ' i c r 0  H a 3n a u e H Łi  c p o K i f  m o p -  
raM x >  c e r o  r o £ a  bx> c e H m a S p l i  w b c a n t  i i e p B b i S  x 5 , 
B i i i o p b i H  2 0  H  m p e m i S  2 2  h h c j i ł .  i K e j i a i o m i a :  x y -  
i i i n n b  H M t H i e  c i e ? M o r y m i /  h r a b i h c h  b ł  O n e x y n -  
C K ii i  C o B i n n .  n o i c a .x a n H b i x b  h h c a ł  e k  x rp  11 c  y  a  c  rm s e h  -  
w o e  B p e M H ,  h  B H A M iiib  b b  o H O M b  n p o A a B a e M O M y  v -  

M t H i i o  o m i C Ł ,  y c J i o r i e  h  ( J io p M y  K y n u e S  x p E n o c m H .
3 xcneAHKiopii U g m o a o b c k h .

2 Rada Opiekuńcza St. Pe tersburska  C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza: i ż  
w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu  oddany w ew ikcyą i przeterm inow any nie­
ruchom y majątek Majoroway W ie r y  Michayło- 
wny Durnowey, położony w W itebsk iey  Guber- 
nii w Newelskim powiecie w  wiosecce Dubnicy 
dw ornych  3 , we wsiach Repiszczach i 3 , Roro- 
wey 10, Podbiełymi albo Charn iach  po wyłącze­
niu 1 0 ,* 2 0 , Zurow ach x4. Choboiach albo Ła-
chniach 3o? w ogóle 9 0  męzkiey płci dusz, zapisa­
nych do rewizyi 38 1 fc> roku, z urodzonymi po re- 
wizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem; do czego naznaczono 
term iny do targów teraźniejszego roku w miesią­
cu sepiem brze: iszy i 5, agi 2 0 , a ttzeci 23; ż y z ą -  
cy kupić takovxy majątek zechcą przybyć do Ra­
dy Opieknriczey w oznaczonych dniach w czasie 
posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się ma-

- jąiku inw en ta rz ,  w arunki i formę przedaźnego 
praw a. E x p ed y to r  Ostnołowski.

2  H M T T E P A T O P C K A T O  B o c n n m a m c A B n a r o  
4 o M a , o m t - C .  11 e n i e p ó y p r c K a r o  O u e x y H C K aro  C o b Ł -  
x iia  c h m ł  o Ó Ł H B .iH e m c a :  u n i o  b i  o h o m ł  n p o Ą a e m -  
c a  cx> a y K p i o i m a r o  n y Ó A H H u a r o  m o p r a  3a j io a t c H H o e  
n  n p o c p o u e H H o e  iie A B H /K H M o e  i i M i H i e  i iO M e m iiK a  
C m .< H H c .ia B a  O t iy i j ip ie B H H a  I T o p a t e p x a r o ,  c o c m o H -  
l p e e  B H m e ó c K o t i  P y S e p x i i n  H c B e A i > c x a r o  IT o B t.ir ra  
bx> c e . i k  B o p o ó h e B K  A B o p o B M X b  5 ,  b ł  g e p e B H i i x b :  
r i y u n u t a x - b  13 , X y A O K O B k  1 6 ,  T y M a m a x B  2 0 ,  M h i h -  
H e s R  3 5 ,  JU ^ am M U iiH K  2 2 ,  K a p n H H i  1 0 ,  h  m o r o  
1 2 0  a v u i b  M y a t e c x a  n o A a  n K c a H H W x i  n o  p c B ix a i i i  
1 8 1 6  r o ^ a , c b  p o ^ A ^ H H L iM H  x i o c a *  p e E H 3 in  , c o  
u c e x o  u p H H a A A e w ia ią e ^ o  k ł  h h m ł  3CM AeK ) u  b c h m m ł  
l i a  OHOii c m p o e H ie j v r b  \  Ą J in  u e i o  H a3H ą u e H b i ę p o x n  
i r io p r a M b  c e r o  r o a a  bx> c e H m a ó p t  m R c h iD s  n e p B b i n  
i 5 , B r i io p b if t  2 0 ,  h  n i p e m i f i  2 2  u h c a ł .  R i e j i a i o i p i x t  
K y n i i m B  i iM t - n ie  c i e  ,  M o r y m b  s B i a m c a  b b  O n e -  
K y H C K iit  C o B fc n tb  n o n a a a H H b iK b  uH C .xb  B i  n p i i c y A -  
C U lB O lIH O e B p e M H , H B H Ą E n ib  BX> OHO M b  i ip o f la B a e M O -  
M y  H3i'ł>xxiło o i i h c i . ,  y c j i o n i e  h  ( |) o p M y  K y n u e ń  K p t -  
n o c m i r .  ^ B K c n c A H m o p b  O c m o j l o b c k h .

N 2 . Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r ­
s k i e g o  D^omu W y ch o w an ia  ninieyszem ogłasza: iz 
w niey1 przedaje się przez aufccyą z publicznego ta r ­
gu oddany w ew ikcyą i przeterm inowany nieru­
chomy majątek obywatela Stanisława Oriufryewi­
eża Porzeckiegc, położony w W itehsk iey  Guber- 
nii w Newelskim Powiecie, we wsi W orobjew ie 
d w o r n y c h  5, we wsiach Punisrcąach 1 2 , Chudia- 
kowie 16, Tumaszach 20, Miszuiewie 55, Sz.cz.aty- 
ninie 2 2 , K arp in ie  xo, w ogóle 1 2 0  nięzkiey p łc i  
dusz, zapisanych do rewizyi 181G roku, z urodzo-

ot o .  1. 1 8 2 7  R o k u .

nym i po rewizyi, ze wszelką należącą do n ich  zie­
mią, i w szelkiem na niey zabudów aniem ; do cze­
go naznaczono term iny  do targów  teraźnieyszego 
roku w miesiącu seplembrze : iszy 15, 2gi 20, a 
.trzeci 225 życzący kupić takow y majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i wńdzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, w arunki i formę 
przedażnego praw a. E x p ed y to r  Ostnołowski.

—  -

1 Sąd Taxatorsko Exdyw izorski w majętności 
Sopuncach ustalony, skutkiem Remissy Sądu Ziem­
skiego Ludzkiego w roku 1827 marca 17 nastałey, 
w dniu 20 apry la  do majętności Sopuncow w kon- 
plecie przybywszy, administracyą majątku Sopun­
cow Kazimierza i K atarzyny K orzeniew skich u- 
stalił, akta kalku lacy i,  w eryfikacyi i inkw izycyi 
między kredy torami sta wającemi i niestawającemi o- 
raz dziedzicami przeznaczył,dzieli i 4 junii teraźniey­
szego roku  na expedyovvanie nie czyniąc uwagi 
na "niestanność zak reś l i ł ,  komportacyą na dzień 
i4  maja teraźniejszego ro k u  na wszystkich k re -  
dytorach i dziedzicach uznał i złożyć oną do K a n -  
celaryi swojego Sądu w majętności Sopuncach pod 
karą  sprzeciwieństwa nakazał. Ażeby zatym m a­
jący pretensorstwo do majętności Sopuncow o tako­
wym postanowieniu byli zawiadomieni, ninieyszą a- 
wizacyą dla trzykrotniego ogłoszenia umieścić w 
K urye rze  L itew skim  udeterm inow ał. Datt. 1827 
ap ry la  23 dnia.

Maciey Popławrski b. Sędzia Granicz. G uber.

^Leon Wojewódzki b.Sędzia Granicz. P .L .  Ex« 
dywizor.

P io tr  T u rsk i  Sędzia Ziem. L- P. E xdyw izor .
R ejen t Józef M akarewicz.

1 O św iadczenie Im ien iem  W .  A b d o n a T o -  
czylov’vskiego S ędz ,  Grodz. W i le ń .  zanosi się 
z następney  okoliczności : po zgonie ś. p. P r o -  
chora I w a n o w a  T y tu la rn eg o  Sow ie tn ika ,  c a łk o ­
w ity  jego fundusz sum m ow ny , obligami przez  
rozm aite  osoby w ydanem i u p ew n io n y ,  i ru c h o ­
m y , d rogą n a tu ra ln e y  sukce6syi s ta ł  się w łas ­
nością pozostałego czw orga potomstwra, to  jest 
A le x a n d ra - Iw a n o w a  P o ru cz n ik a  W .  Ross., Zo­
fii w  zamęśeiu C hodźkow ey  , P u lc h e ry i  w  za -  
męściu  za oswiadc/.ajaccym się T oczy łow sk im  b y -  
ł e y , i A le x a n d ry  Iw an o w czy n y  w panieńskim  
stanio zostającey; z pom iędzy wyszczególnione­
go dop ióro  ro d zeń s tw a ,  b r a t  A le x a n d e r  z rzek ł  
się swojego slopnia ua  s io s t ry , a zaś P u lc h e -  
ry ia  /, Iw a n o w ó w  T oczy łow ska  schodząc z t e ­
go ś w i a t a , zostaw iła  w  s topn iu  swoim n ie le t ­
niego syna E d w a r d a  Toczyłowskiego, k fó ry  r ó ­
w n y  u d z ia ł  z ca łk o w itey  sukcessyi po zeszłym 
Iw a n o w ie  S ow ie tn iku  lubo  posięgać p o w in ien ,  
jednakże  k ie d y  jego c io tk i pos tanow iły  zagar­
nąć  ca łk o w itą  p u ś c iz n ę ,  z k rz y w d ą  n ie le tn ie ­
go, i w  tśm  ce lu  rob ią  u k ła d y  pokątne  z k r e -  
d y to ram i zeszłego I w a n o w a , jakow e bez zgo­
dzenia  się i u cześn ic tw a  oświadczającego się, ja ­
ko  n a tu ra ln eg o  o p iek u n a  i oyca , że żadnego 
znaczenia mieć nie b ęd ą  m o g ły . , iżby prze to  
do  rozdzia łu  Sądow ego c a łk o w ite y  sukcessy i ,  
n ik t  nie w chodził  z W W .  C h o d żk o w ą  i A le ­
x a n d ra  Iw a n o w o w n ą  lu b  ich P le n ip o te n te m  w  
żad n e  u k ład y ,  i obligow zeszłemu S o w ie tn ik o -  
w i  Iw a n o w o w i  w ydanych  nie n a b y w a ł ,  p rzez  
n in ie jsze  oświadczenie zap o w iad a jąc ,  d la  p u b l i -



czney wiadomości dn Gazety K uryera  L itlgo 
one podaję da tt  r. 1827 maja 11 dnia.

Abdon Toc/yłow ski. 
Dozwala pip drukow ać, d. 12 maja 1827. 

Leon Borowski Cen z.

PR O SPECTU S.
Depuiś longtenips les hommes eclair es ont 

range la musique au nombre des beaux arts , et 
personne n’ignoye avec quelle force elle agit sur 
les sens et sur Tame. Les ancienś et plus pa'rti- 
Culierement les Grecs, s’etant.convaineus de 1'in­
fluence salutaire qu’elle exerce sur les jnoeurs, 
estimaient cet art erichanteur, le cultivaient avec 
succes, et s'en servaient souvent pour inspirer a 
leurs compatriotes l'amoui* de la vertu etl 'enthou- 
siasme des grande* actions.— Mais il etait reser­
ve aux modernas, et surtout a nos contemporains 
d'elever la musique a. un plus h in t  degre de per­
fection. Des lors la plus grande complication de 
cet art a fait sentir le besoin des methodes 011. e- 
coles pratiques, au moyen desquelles on put se for­
mer le gout et aoquerir une belle execution.

lie* toutes les ecoles modernes les plus re- 
tommandabl.es, corrtposees pour le P iano-Forte , 
celle de Mad. la Marquise de Montgeroult a rć-  
uni le plus de suffrages; elle enseigne une rnetho- 
de tout a fait nouvolie , a la lois fort ingenieuse 
et simple , d’apres laquelle cn acqu ie rt , avec le 
moins de peine possible, une parfaite egalite des 
deux mains, et par la  de la uettete, de la preci­
sion et du brillant dans Pexecpiion.

En Russie, tandis que la -marche progressive 
des sciences et des arts est si etonnamment acce- 
leree par les eneouragemens et la protection d un 
Gouverncment. paterucl et eclaire , le gout dc Ja 
musique y est aussi devenu plus universel, et de- 
j i  nous comptons parmi nOs compatriotes des com­
positeurs et des artistes distingues. Mais pour de- 
velopper1 le talent naxssant de la jeunesse , nous 
manquons encore d’onvrages eiementaires t'e mu­
sique, propres a accelerer ot a faciliter les pro­
gres des eieves, car l ’ouvrage dcMad. la xMarqui- 
se de Montgeroult, quelque bon qr.’ilsoit, ne pent 
encore remplir cette lacune , etani trop voluini- 
neux et trop complique pour des amateurs, et 
d ’ailleurs d'tin prix trop exorbitant pour e trep lu s  
veneralement repandm .

Ai'in d’applanir ces difllcultes, je me suis de- 
cidć i\ publier mon Ecóle pratique pour le Piano- 
Forte  ) et en puisant dans les ouvrages dc Mad. 
de M ontgeroult, de MM. F ie ld ,  Hummel, Mul­
l e r  et Charles Czerny , tout ce qui convenait a. 
root) objet, j’ai tache de mettre a profit ce que 
j ’ai appris d e -M. Field lui-m em e, d’autant plus 
qu’il est connu que cet liomme ce leb re , a la ibis 
grand compositeur et grand virtuose en inventant 
un  systcme adinirąble de doigter, a introduit un 
genre original d’execution d’uu eclat et d’une for­
ce inconue' jusq’alors. 1

Je serai plus que recompense de mon travail, 
s i les jeunes eieves, prives des instructions et des 
conseils de maitres babiles, peuvent trouver .laris 
cette  methode le moyen de parvenir plus prom- 
ptement et plus surement a< leur but.

1 . P . Kozłowski.
\ \______

M E T H O D E  P R A T IO U E  P O U R  L E  P IA N O ­
F O R T E  ,

C O N U U ISA X T B R O G R E S S IV E M E S T  B E S E R E M J E R S  E L E M E N S ,  
A U X  BLUS GRAtXOES b i E f i c u l t e s ; 

j 4vec un dictionnaire des tonnes techniques les 
p lu s  u sites , e t des d ifferentes inventions musi- 
cales, urrangee tTapres les ouvrages des p lus ce- 
Kbres compositeurs, et or nee du portra it de Field.

D e d i e e 
A1JX  DAMES DE MOSCOU,

P r o t e g t r i c e s  e c l a i r e e s  B e s  B e a u x  A r t s .

La- Prem iere P artie  contiendra. 
P reface . — Sur la pratique. — Du choix de I/in­

strum ent.— De Pinvention du Piano-Forte.—

De la position dn corps.— De la position des 
mains. —. Regies principales pour les eleves. 

Chap. I. Exereices'clementaires, pour donner une 
dexterite egale a cbaque doigt, et pour lesren- 
dre degages.

Chap. II. Gammes dans tous les tons, par octave, 
dixierne , et sixte. Gamines cbromatiques par 
octaye , dixierrte, sixte et tierce mineure. 

Chap. I II .  Gammes variees dans tous les tons. 
Chap. 1 V . Exercices pour acquerir le mecanisma 

et la vitcsse dans la transpositions des doigts. 
Chap. V. Exercices pour l’extension des doigts 

et pour vaincre differentes difficultes mecani- 
ques.

Chap. VI. Exercices d’arpeges , et autres pour 
etablir l ’equilibre des mains.

Seconde PartiC.
Chap. Y U . Gammes doubles en tierces , diatoni- 

ques et cbromatiques , exerqices avec des no­
tes tenues, exercices en sixt.es et en; accord?. 

Chap, VIII. Cadences simples et doubles-— Tre­
molo — M ordendo  — yjppogiatura.

Chap. IX. Des pcdales et ler usage.
Chap. X. Choix de passages difficiles, tires des 

meilleurs compositions doigtes d’apres la md- 
tbode de Mad. de Montgeroult.

Chap. XI. Continuation.-— Passages tires de tous 
les concerts de Field, doigtes d’apres son sy- 
sleme.^ .

Chap. X II. Du gout. —

Dictionnaire des termes et des inventions 
musicales.

Cel ouvrage sera compose de six livraisons, 
qui paroitront de mois en mois.

P r ix  de souscription pour chatpin livraison, 
cinq llouldes en slssig.

Les Personnes qui voudront souscrire d’a- 
vance pour tout l ’ouvrage ne payeront que 2j  
Roubl es Assig.

On pent, s’abodner cbez 1’Auteur, demeurant 
k la Loubianka Maison Schipoff, ou au magasin 
de 'musique dc Charles Lelinhold, a l ’l l iu k a ,  
maison I ’lotnikoff.

a £ r .  P e te r s b o u k g  , cb ez  P a e z  , au magasin  
de m usique.

a  V a r s o v i e ,  chez M. Gliicksberg.
a  V i i . v A ,  cb ez  M . Joseph  Z aw ad zk i.

Cet ouvrage se trouve deja sous la presse, 
premiere livraison pyiroitra au mois de Jouillet.

P R O S P E K T .
Od d aw n ego  juz czasu, lu d z ie  o św ie c e n i ,  u -  

m ieśc i l i  mirzyKę w rzędzie sztuk p ię k n y c h .  K o tri u /, 
jest tayno , jak srlnie ona działa na z m y s ły  i duszę.  
S tarożytni,  a m ia n o w ic ie  G r ec y ,  p rzekonani b y li  o 
jey  z b a w ien n y m  w p ł y w i e  na obyczaje , sz a co w a li  
tę  zachw ycającą  sz tu k ę ,  k sz ta łc i l i  ją •/. p om yślnym  
sk u tk iem , i  często  jey u ż y w a l i ,  c h c ą c  n a tch n ąć  
w  z io m k ó w  s w o ic h  m iło ść  cn o ty  i ząpał do w i e l ­
k ic h  cz y n ó w .  Z ostaw iono w szakże b y ło  p ózn iey -  
szyin, a s z e ż eg ó la ie y  naai sp ó łczesn ym , w zn ies ien ie  
m u z y k i  do^nay w yższego  doskonałośc i stopnia. O d­
tąd n ayw yźsze  u kszta łcen ie  te y  sz tu k i dało u czu ć  
p o t r z e b y  m elód  cz y l i  szk ó ł  p ra k ty c zn y ch ,  za po­
m ocą k i o i y e h  można u tw orzyć  gust i  nabydż p ię ­
knego^ grania.

Ze w szy s tk ich  szkó ł p o ź n ie y s z y c h ,fn a y w ię k -  
szey  za lety  g o d n y c h ,  u ło ż o n y c h  na lbrte  - piano,  
szkoła  P a n f  M ązeru  naycl. i  ibnieysze zyskała po­
c h w a ły ;  w y k ła d a  ona m etodę  zu p efn ie  now ą, łą»  
czącą prostotę rażeni z p rzed z iw n ą  nauką, co sp ra­
w ia  z naynuiiey szem , i le  b ydź m oże, u tru d zen iem  
doskonałą  obu rąk  ró w n o ść ,  a przez to Czystość,  
p rec y zy ą  i św ie tn ość  w  graniu.

W  Rossyi, gdzie olbrzymi postęp umiejęt­
ności i sztuk, tak zadziwiającym sposobem jest 
przyśpieszany, przez zachęcenia i opiekę mądrego 
i oycowskiego Rządu, gust do muzyki stał się po­
wszechnym i już liczymy pomiędzy naszymi roda­
kami, kompozytorów i znakomitych arty-tów. A- 
le Ula rozwimenia rodzącego się młodzieuczego ta-

$



leniu, i r a k n ie  nam jeszcze dzieł e lem entarnych 
muzycznych, w łaśc iw ych do przyspieszenia i u- 
ła t  wiania postępów w uczniach, dzieło bowiem 
Pani Mążeru, jakakolwiek jest jego wariosć, nie 
może jeszcze zapełnić tego niedostatku, składa się 
z wielu łomów, jest nadto obszerne dla lubowm - 
ków m uzyki, a poniekąd, zbyt znaczney ceny, zę­
by upowszechnionem bydź mogło.  ̂ _

W  celu więc załatwienia tyc.h trudności, po­
stanowiłem wydać Szkołę P raktyczną na forte pia­
no: czerpałem z dzieł Pani M aseru, I I .  1 ih  a> 
H um  Ił, M illera i K arola Czernego; wszystko, co­
kolwiek tylko przedmiotowi mu,emu odpowiedz 
nem było* starałem się przy tem  korzystać z lego, 
czegom się nauczył od samego F iłda, a to tern 
bardziey, iż jest wiadomo, źe ten m a ź  sławny, r a ­
zem wielki kompozytor i wielki a r ty s ta ,  zadzi­
wiający wynalazł systemat uk ładu  palcowy w p ro ­
wadził oryginalny rodzay grania ze świetuoscią i 
mocą. dotąd nikom u nieznaną.

Nad Wartość pracy m o j e y  wynagrodzony zo­
stanę, jeżeli młodzi uczniowie, pozbawieni nauk i 
j rad zdolnych nauczycieli^ znaleść będą^ mogli 
w tey szkole, p ew nie jszy  i prędszy sposób osią- 
gnieriia swojego celu. J.. P . K ozłow ski.

SZ K O Ł A  P R A K T Y C Z N A  NA F O R T E -P IA N O ,
P r o w a d z ą c a  s t o p n i a m i  on n a y p i e k w  s z y c h  p o ­

c z ą t k ó w  no n a y w i ę k s z y ć h ' t r u d n o ś c i ;
Z e  słow nikiem  n a y u iy w d ń szy c h  w yrazów  techn i­

cznych , oraz różnych  m u zycznych  w ynalazków , 
ułożona p o d łu g  d z ie l n a y s ła w n ie jszych  kom ­
pozytorów  i, ozdobiona p o rtre tem  F ild a , 

p o ś w  i ' ę  c o n a 
D A M O M  M I A S T A  M O S K W Y

Ś W I A T Ł Y M  O P IE K U N K O M  SZTUK P I Ę K N Y C H .

C z ę ś ć  p i e r w s z a .
P rzem o w a . _  O p ra k ty c e .— O wyborze instru­

mentu. — O wynalezieniu Fortopiana.— O uło­
żeniu postaci. — O położeniu r ą k —  F ra  widia 
ogólne dla uczniów.

R o zd z ia ł  I .  Ćwiczenie elementarne , dla nabycia 
równey w każdym palcu zręczności, tndz>eż, 
ażeby się pałce swobodniey między sobą rozłą-

R o z d z ia ł  I I .  Gammy ze wszystkich tonów, przez 
oktawy, decyrny i sexty. Gammy chrom aty­
czne przez oktaw y , decyrny , sex ty  i tercye 
minor.

R o zd z ia ł I I I .  W a ry a c y e  z Gamm przechodzące 
przez wszystkie tony.

Rozdział I P .  Ćwiczenie dla pahycia mechanizmu 
i szybkości,, w przekładaniu palców.

Rozdział P . ćw iczen ie  dla rozciągcienia palców 
i przezwyciężenia różnych mechanicznych t r u ­
d n o ś c i .  , _  ̂ • n

R o y lz ia ł  P I .  Ćwiczenie arpedźjów, oraz inne dla 
nabycia równowagi rąk.

C z ę ś ć  d r u g a .  i '
Rozdzia ł P i l .  Gamm y poduóyne  tercyowe, dya- 

toniczne, i chrom atyczne,exercycye z trzymane- 
rni notami, tudzież exercycye s< x t  i akkordow.

Rozdzia ł V I I I  T ry  Ile pojedyncze i podwóyne— 
T r e m o lo — M o rd en d o — Appod/.jatura.

Rozdział I X  O pedałach i ich  użyciu.
Rozdział X .  W y b ó r  t rudnych  passazów, w yję­

tych z lepszych kompozycyi, układu palców, 
podług metody Pani M ążetu.

R o zd zia ł X I .  Ciąg dalszy — Passaże w yjęte ze 
wszystkich koncertów Filda , z własnem jego 
oznaczeniem układu palców.

R o zd z ia ł  X I I .  O guście.
Słow nik wyrazów i wynalazków muzycznych.

Dzieło to składać się będzie z sześciu od­
działów, każdy oddział co miesiąc w yydzie  na jaw. 

Cena prenumeraty na każdy od d z ia ł , pięć
1, rub li  assygnacyynych.

Osoby życzące prenum erow ać z góry na ca­
łe  dzieło, opłacą tylko 25 rub li  ,assygn.

Można prenumerować u autora mieszkające­
go na Łubiance w  domu Szypowa, lub w maga-
9

zynie muzycznym K aro la  Ł e n h o ld a , na llince , 
w  domu Płotnikowa.

W  St.Petersburgu) u Paeza, w  magazynie m u­
zycznym.

W  W arszaw ie u M. Gliicksbcrga.
W  W iln ie  u Józefa Zawadzkiego.

Dzieło to już jest w  d ruku . P ierw szy od­
dział w miesiącu lipcu wyydzie zpod prassy.

Dozwala się drukowrać. Dnia 4 maja 1827 r.
Leon Borowski Cenzor.

s .  W e d le  U kazu  JE G O  C E S A R S K IE Y  M O ­
ŚCI S am ow ładoęcego  W s z e c h  Rossy ą etc. e tc .e tc .

P o zew  E d y k ta łn y  p rzed  S ą d  T a x a to r s k o -  
E x d y w izo rsk i  n as ta łą  dn ia  27 m aja  przeszłego 
1825 roku  w  Sądzie  G łów nym  W iteb sk im  q. 
D e p a r tam en tu  i Ukazem R ządzącego  Senatu  m a r ­
ca 1 1 dn ia  teraznieyszego 1827 p o tw ie rd z o n ą  
Reinissą przeznaczony, oraz w  stosowność p ie r -  
wszo-zjazd owego w  tym że E x d y w izo rsk im  Są­
dzie pod dniem  i5 julii 1826 r o k u  zap ad łeg o  
w y ro k u ,  n iem niey  w p rz ew o d n ic tw ie  w yniesio­
nego  urzędow ego  obwieszczenia, w  M ias teczku  
K ra s ław iu  w P c ie  D y n ebursk im  B ia ło ru s k o -W i-  
tebsk iey  G ubern ii  od d u ią  27 następującego  m ie­
siąca maja teraznieyszego 1827 r o k u  ag itow ać 
się mający, UU. Ju l i i  z H ra b ió w  B rzos tow sk ich  
H r .  P la te ro w e y  b. C h o rąży aey  P t t u  D z iśn ień-  
skieeo dożyw otn iczce  m ajętności W ia n u z y ,  B i­
sk u p o w i i  K a w a le ro w i  VValeryauowi K a m io n ­
ce , K o n s tan tem u  X .  Ogińskiemu, sukcessorom  
S to ln ik a  K am ińskiego, X X .  M issyonarzom  W i ­
leńskim , X .  T om aszow i B orow skiem u, B azy lian -  
kom  Połock in i , S ek re ta rzo w ey  J u r c z e ń k o w e y , 
M ary an u ie  W ysock iey ,  H elen ie  Isa jew iezow ey, 
A d a tn o « i  H r.  P la te ro w i,  A n ton in ie  z S o ł ta n o w  
H r.  P ia .e ro w e y ,  M arsza łkow i S ie law ie , su k ces-  
sorom M ateusza  Bogufckiego, P rezy d en to w i A m ­
brożem u K -orsakoV i, F ran c iszk o w i S w ie r z e w -  
skieuiu , P o ru czn ik o w i A n to n iem u  B oryssew i-  
c z o w i , P o d k o m o rzem u  M ich a ło w i O d y ń c o w i , 
P rez y d en to w i Jan o w i Boufułowi, Józefow i M ie ­
rzejew skiem u, J a k u b o w i K o ra tk ie w iczo w i,  M i­
c h a ło w i , W in c e n te m u ,  J a k u b o w i  ' I r a p s z o m ,  
M ichałowi Paszk iew iczow i , Dzisnienskim k u p ­
com: Sz łomie E ifrom ow i N eysz te low i , Iz rae lo ­
w i L ew in o w i,  Szlomie S zynkm anow i i J a n k ie ­
lo w i W it tem b erg o w i,  o raz dalszym  k re d y to r o m  
zeszłego S ew e ry n a  l i r .  P la te r a  b. C horążego 
P t t u  D z iśn ieńsk iego , tudzież: B en ed y k to w i i  
M ary an u ie  S w idersk im , Józefow i P ią tk o w s k ie ­
m u  , Józefow i i J a k u b o w i R zeczyckim  , F r a n ­
ciszkowi Zołn ierow iczow i. J a n o w i  i A nnie  M a l ­
kiewiczom , L u d w ik o w i  Ih n a to w iczo w i,  M ich a ­
ło w i  M irsk iem u  k re d y to ro m  i z a s ta w n ik o m ,  
jak  ró w n ie  G ab ry ie lo w i B artoszew iczow i i Sze— 
w e lo w i H ereykow iczow i m ieszkańcom  G łę ­
bockim tegoż S ew e ry n a  H r .  P la t e r a  d łużn ikom , 
z p o w ó d z tw a  n ie le tn ich ,  A dam a i S ew e ry n a  b r a ­
c i  oraz Z ofi i  s iostry  H r .  P la t e r ó w  C horążego 
S ew e ry n a  P la te ra  sukcessorów  , w  assystencyi 
ich  n a tu ra ln y ch  i sądow nie  po tw ie rd zo n y ch  o- 
p ick u n ó w , Józefa i K azim ierza  H r .  P l a t e r ó w  
wyniesiony oto: g d v  w yżey  w spom nionym  R e -  
missyinym Sądu  G łów nego  W ite b sk ie g o  w y ro ­
k iem  fundusz Żałujących po zeszłym ich oycn  
ś. p. Chorążym S ew erynie  P la te rz e  spadły , w sze l ­
k i  ruchom y i leżący  szczególnie: D ry d ź m u y ża  
w  Pcie D ynebursk im  B ia ło ru sk o -W iteb sk iey  G u­
bernii,  oraz dóm  m u ro w a n y  w  m iasteczku K ra ­
s ła w iu  , położenie  m ające  , a  w' u iew y s ta rcze -
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niu tych i majętność W ia n u la  w  Pcie Daiśui&ń- 
skim Mińskiey Gubernii położoua, celom jedno- 

-Cźhsowego uspokojenia driada i oyca żałujących 
realnych kredytorow, na taxę i exdywizyą pfze- 
znaczonemi zostały, i gdy w tym widoku wszy­
stkie praw ne dyllacye w ysz ły , inwentacya i 
pom iar dóbr  pod taxę idących już są u łatw io­
ne; przeto żałujący wszystkich wierzycieli i d łuż­
n ików  przed Sąd Exdywizorski pozywając pro­
szą: Podług przepisów Remissy wszystkim z wyż 
pomieniooych stawającym kredy toróm , rzetel­
ne i praw ne dopominki m ającym , ze wszelkie­
go po oycu żałujących spadłego majątku rych- 
łey  i jednoczasowey satisfakcyi domierzenia. 
N a  niesławających za§ amissyi zapisania. Ró­
wnież dla zwiększenia massy funduszu na po­
zwanych dłużnikach chociażby pod ich niestau- 
ność, wypadających należności przysądzenia; 
nakoniec tego wszystkiego co z porządku p ra ­
wa wypadać będzie decydowania.

R oku  1827 kwietnia 27 dnia W oźny  ni-  
żey podpisany zeznaję, iż z ninieyszym A uten­
tykiem zgodną kopią Pozwu z instancyi niele­
tnich Adama i Seweryna b r a c i , oraz Zofii sio­
s try  H r. P la te ró w  w assystencyi ictfhiatural- 
nych i Sądownie potwierdzonych opiekunów 
J W W .  Józefa i Kazimierza Hr. P la te ró w  przed 
Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski w  Miasteczku 
K rasław iu  w Pcie Dyneburskim B ia ło rusko-W i- 
tebskiey Gubernii agitować się mający wynie­
sionego w Mieście Dyneburgu do d rzw i Izby 
Sadow ey przybiłem oczywisto. Antoni W ojeu- 
ski W oźny P t tu  Dyneburgskiego.

Roku 1827 mca apryla  27 duia przed a- 
k tam i Ziem. P t tu  DyneK stawając osobiście 
W o ź n y  tegoż p t tu  Antoni W oyński k w itsw ó y  
r e l l a c y y n y  p o d a n e g o  pozwu w Aktach zeznał.

Przyjąłem  Jan Gizbert Ziem: p ttu  Dyneb.
Regent.

R oku 1827 mca kw ietn ia  27 dnia W o ź ­
ny niżey podpisany zeznaję,, iż z ninieyszym au­
tentykiem zgodną kopiją pozwu z instancyi nie­
letnich Adama i Seweryna braci oraz Zofii sio­
stry  H r. P la te rów  w assystencyi ich n a tu ra l­
nych i sądownie potwierdzonych opiekunów, 
J W W .  Józefa iKazimierza l i r .  P la te rów  przed 
Sad ” Taxa torsko-cxdy  wizorski w  Miasteczku 
K ras ław iu  Pcie  Dyneburskim B ia ło rusko-W i- 
tebskiey Gubernii agitować się mający, wynie­
sionego, w  Mieście Dziśnie do drzw i Izjiy Są- 
dowey oczywisto przybiłem. D att  u t  supra.

Józeff lhnatowicz W oźny  P ow ia tu  Dzicś.
R oku  1827 miesiąca apry la  29 dnia przed  

Aktami JE G O  IM P E R A T O R SK 1EY MOŚCI 
Ziem. P o w ia tu  Dziśnienskiego , stanąwszy obe­
cnie Jmó P a n  W oźny lhnatowicz kw it  tego 

• P o z w u  urzędownie zeznał. Przyjęto i do xiąg 
wpisano przy Skarbow ey pieczęci poświadcza się.

D onat Trnchsses Trochlic Regent Zicms. 
P t tu  Dziśnienskiego.

Dozwolono drukowmć dnia 9 maja 1827 
r o k u . Cenzor Radca S tanu  Ignacy Reszka.

F loryan  C h r a e k i , L udw ik  Makowiecki , 
Justyn  Chomski Dekretem  Remissyynym W ite b ­
skiego i rezo lucją  Mińskiego Głównych Sądów  
przeznaczeni Urzędnicy.

2 Ozmtymujemy tym naszym Urzędowym 
obwieszczym listem, wśzystkim* zeszłego S ew e­
ryna Hrabi P ia te ra  h Chorążego P ttu . Dzi.śuieri- 
skiego a dziś jego następców, nieletnich Adama

i Seweryna braci, oraz Zofii siostry Hrabiów 
P la te ró w  wierzycielom i różnego tytułu do mas­
sy ich funduszu pretensorom  , nienmiey teyże 
massy dłużnikom ; iż na skutek Remissyynego 
w  Sądzie Głównym W itebskim 2go D epartam en­
tu  pod dniem 27 mca maja przes/.łego 1826 ■roku 
zapadłego i przez Rządzący Senat zatwierdzo­
nego ; oraz pierwszo-zjazdowego w Sądzie E x -  
dywizorskim w majętności Drydzmuyży w 'Pcie  | 
Dynerbnrskim  pod dniem i 3m julii tegoż i 8 c5 
roku  nastałego wyroków; my w górze wyra­
żeni Urzędnicy od daty dzisieyszey za niedziel 
cztery to jest dnia 27 następującego mca maja 
teraźnieyszego 1827 roku  do nrzezuaczouey sądu 
E xdy  wizorskiego Jurizdyki Miasteczka K ras ła -  
wia w Pcie Dyneburskim Białorusko W i ebskiey 
Gubernii położonego, niezawodnie przybędzie­
my i ostatecznym całey sprawy konkursowej;, 
jako już po wyszłycli prawnych dy llacyach’i 
spełnionym ć(obr pod taxę idących wymiarze, 
bez żadnych dalszych odkładów , nie zubażając 
na niczyją niestanność, rozsądzeniem zajm iem y 
się; p rze to , iżby wszyscy zeszłego Seweryna 
H rabi P ia te ra  b. Chorążego P ttu .  Dziśnieriskie- 
go a dżiś jego następców wierzyciele i jak iekol­
wiek stosunki mający , pod u tra tą  swych na le ­
żności , oraz dłużnicy pod obawą zaocznego 
wskazu do Sądu Exdy wizorskiego w Miasteczku 
K rasławiu odbywać się, mającego na oznaczonym 
terminie s ta w a l i ,  ostrzegamy.

Roku 1827 miesiąca kwietnia dnia 27 W o ­
źny zeznaję iż z autentykiem  zgodną kopią t a ­
kowego urzędowego obwieszczenia w  sprawie 
nieletnich Adama i Seweryna braci, oraz Zo 
fii siostry Hrabiów P la te ró w  pod assystencyą 
ich opiekunów przed Sąd Taxatorsko E xdy wi­
zorski W miasteczku K r a s ł a w i u  w  Pcie Dyne- 
hnrskim Białorusko W itebskiey Gubernii od ­
bywać się m ający , po wszystkich wierzycieli i 
d łużników  na instancją  J W W .H ra b ió w  P la te ­
rów  do drzw i Izby Sądowey w mieście Dyne­
burgu oczywisto przybiłem.

Antoni W ojenski W oźny  Pt.Dynehurskiego.
Roku 1827 mqa kw ie tn ia  27 dnia przed 

Aktami Ziem Pttu- Dyneb. stawając osobiście 
W oźny tegoż P t tu .  Antoni W oyński wyżey 
wyjaśnione urzędowe obwieszczenie do A kt po­
dał. Przyjąłem  Jan  Gizbert Ziem. P t tu .  Dy­
neb. Regent.

R oku  1827 m c a  kw ietn ia  27 dnia W oźny  
niżey podpisany zeznaję, iż zninieyszym au ten ty ­
kiem zgodną kopią takowego urzędowego ob­
wieszczenia w  sprawie nie’etnich Adama i Se­
weryna braci, oraz Zofii siostry Hr. P la te rów  
pod assystencyą ich opiekunów przed Sąd T a ­
xatorsko-Exdywizorski w miasteczku K rasław iu  
w' Pcie Dyneburskim B ia łorusko-W itebskiej G a -  Tl 
beruii odbywać się inaiący, po wszystkich wie­
rzycieli i d łużników na instancyą JW c h  Hr. 
P la te rów  , do drzwi Izby Sądowey w  mieście 
Dziśnie oczywisto przybiłem datt. u t  super.

Józef lhnatow icz W oźny  P ttu . D dśnien.
Roku 1827 miesiąca apry la  29 dnia- Przed

Aktami JEG O  IM P E R  ATORSK1E Y  MOŚCI 
Ziemstwa Pow iatu  Dziśnienskiego stanąwszy obe­
cnie JP a n  W oźny lhnatowicz, kw it  takowego 
obwieszczenia urzędownie zeznał. Przyjęto i 
do xiąg w yp isano , przy Skarbowey Pieczęci 
poświadcza się.

D onat Trucbsses Trochlic R egent Ziem. 
P t tu .  Dzisuien.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LIT . N .56 .

O Kormoranie JPana Lehry. _
Oil kilku dni nowe widoki w Kosmoramie JP . Iieksy , widzieć 

się dajace, są następne: i) W idok miasta Moskwy z mieysca naprze- 
K ,m i,Bnego-Mostu , w  porze zimowcy -  =) Widok id. . sU Dor- 

patu i jego pięknych okolic — 3) Widok części miasta Cieplic W Cze­
chach , naprzeciw wsi Schonau, gdzie owe sławne kąpiele widzieć 
można: tudzież piękne okolice środkowego, pasma gór Czeskich.
4) W idok  miasta Prezbnrga w Węgrzech z prawego brzegu Dunaju 
i  lecącego mostu.— 5) Wyobrażenie skojarzenia się małżeńskiego sta­
w n e /  we Francyi familii w Zakrystyi Kościelnej—  6) P o m n i k  sław nej 
pamięci Wodza Tadeusza Kościuszki pod Krakowem. —  7) I  lerwsze 
Miasteczko Szwaycaryi-Włoskiey u spodu Góry ś. G otarda, widok 
w  czasie nawałnic i piorunów.— 8) Ro- /aliny Świątyni Wieys iey 
w  dawnem Apollinopolu, przy świetle Księżyca.—  9) Więzienie K ró ­
lo w e j Maryi Sztuart w Tensbury w Anglii. -  _ Miejsce widowiska 
w  Domu Samsona na ulicy Niemieckiey na pierwszem piętize. 
Kosmorama otwarta od godziny lotey, zrana do gtey wieczorem- 
Cena od osoby złoty 1 , od dzieci połowa tego.

JP. Loffler Dentysta ma honor zawiadomić Prześw ietna  P ubli­
czność, Że z przyczyny choroby nic mógł dawać pomocy cierpiącym 
ból zębów, lecz teraz czując się już w lepszym zdrowiu , oświadcza, 
przeto, że może przyymować wizyty , szukających pomocy w 
uiu bolu zębów. Mieszka na ulicy Niemieekiey w domu W . VYBel­
k o w e j  na trzecim piętrze.




